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Stowarzyszenia Komiwojażerów Łódzkiego Okręgu 
Handlowo-Przemysłowego. | 


„Przed ślubem” oe 


l komeżya w 4 aktach, K. Zalewskiego 
ze współudziałem artystów Teatrów Rządowych War- 
cz gzaWwskich 


p. Tekli Trapszo-Krywuitowej, 
p. Remana Zelazowskiego. 


"Bilety do nabycia w kancelaryi Stowarzyszenia 
. (Piotrkowska 107). 103 
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w Królestwie Polskiem. 


"Wszędzie na zachodzie — pisze „Ziemia Lu- 


Pierwsze muzeum gubernialne 


trzebą kulturalną społeczeństw; bez nich trudno 
sobie wyobrazić jakikolwiek postęp techniczny 
i` wogóle cywilizacyjny, tak się one zrosły Z wszel- 
kimi w tym kierunku przedsięwzięciami. Im kraj 
kulturalniejszy, tem. więcej ulegly muzea demo- 


kratyzacyi, "do tem dalszych i mniejszych. zakąt-. 


ków dotarły, tak'iż podług ilości i gęstości mu- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


pa 


aani e 
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; s, ı lionowym narodem o dawnej i bardzo wysokiej 
va A aleia TA 2. cywilizacyi, który dziś, nawet w tych trudnych.: 
warunkach daje dowody ogromnej żywotności i i i 
| przedmiotów, które wspólne były bądź są z in- 
| nemi ziemiami polskiemi. 
| oglądać — wszystko oczywiście w bardzo skrom- 


na każdem polu pracy i twórczości ludzkiej zazna- 
cza swoje „potem” to jednak stanowimy naród 
jedyny obeenie w Europie pośród ludów o prze- 
szłości ` historycznej — pozbawiony nietylko bytu 
samoistnego, ale zmuszony z największym wysil- 


kiem. wszystkie siły swoje wytężyć, by uchronić 
od zagłady zagrożony byt narodowy, skutkiem cze- 


go praca kulturalna musiała schodzić na drugi 
plan. A jednak jesteśmy, żyjemy i dziś, gdy 
warunki dla nas, przynajmniej tutaj, o tyle się 
zmieniły, iż zdaje się, że żyć będziemy mogli, gdy 
zwolniała nieco troska ọ samą egzystencję, wy- 
stępują 'na "całym ' obszarze -Królestwa Polskiego 
z żywiołową siłą zagadnienia kulturalne łaknące- 
go ich od dawna narodu, przywykłego i pamię- 
tającego instynktownie czasy swego rozkwitu cy- 
wilizacyjnego. Niepoślednie miejsce w szeregu 
prac kulturalnych, czekających naród zajmuje sze- 
rzenie poglądowe znajomosci samych siebie przez 
muzea. dua g 

Myśl utworzenia Muzeum w Lublinie już od 
dawna zajmowała wybitniejsze umysły naszego gro- 
du, lecz z jednej strony brak insiytucyi, która- 


już tyle razy nas spotkało, nie stać się tą pszczo- 
łą zbierającą mozolnie miód — dla opisanego w 


bajce niedźwiedzia, wsrzystko to odsuwało w przy- | 


szłość samo wykonanie w praktyce projektów 
muzeum. | 
Jednym znajczynniejszych propagatorów Mu- 


zeum Lubelskiego był s. p. prof. Łopaciński, za ` 


jego też inicyatywą dzięki czynnemu poparciu 


| SZO „AIS ș w dostarczaniu odpowiedniego lokalu ze strony 
, belska” — muzea i zbiory stały się niezbędną po- |. 


lubelskiego oddziału "Towarzystwa Hygienicznego, 
zwłaszcza w osobie byłego sekretarza tegoż. Myśl 


| stworzenia muzeum wprowadziło w czyn Lubel- 
< skie Towarzystwo. Rolnicze; 
- poświęcił Muzeum Towarzystwa Rolniczego, tego 


ks. kan. Wadowski 


; pierwszego u nas w Królestwie Polskiem muzeum 


zeów możnaby do pewnego stopnia Oceniać na- : 


wet stan cywilizacyjny danego narodu. Społe- 
czeństwa zachodnio-európejskie i innych kultu- 
 ralnych części świata, rozumiejąc ogromny cywi- 
lizacyjny wpływ muzeów lożą znaczne sumy bądź 


w formie bezpośrednich asygnacyi z kas rządo- : 


wych, bądź z jnstytucyi samorządnych na u- 


trzymanie i rozwój muzeów i otaczają ją swoją 


opieką. i że 
U nas do niedawna było inaczej: ci, którzy 


nami rządzili, wcale nie dbali o krzewienie wie- ` 


dzy, przeciwnie gorliwie dokładali ręki do za- 
tarcia wszelkich śladów naszej cywilizacyi, my 


nia. Dzięki anormalnym warunkom, w których 
żyjemy, dzięki temu, żę chociaż jesteśmy wielomi- 
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, prowincyonalnego. Na podwaliny Muzeum ziożyły 


Się częścią przedmioty pochodzące z zakupu po 


byłej wystawie lubelskiej, częścią hojne dary i de- 
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z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny Ap 
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pozyty różnych osób, jak zbiory etnograficzne p. : 


Brandta ze Smorynia, ordynacyi Zamojskiej w Zwie- 
Trzyńcu, p. Milera z Wojciechowa, d-ra Jaworow- 
skiego z Lublina i innych osób, których ofiary 
w pismach miejscowych były publikowane. 


Zbiory pomieszczone są w gmachu po-domi-- 


nikańskim na Ż-em piętrze i od dziś dnia otwarte 
będą, jak poinformowano piszącego to, tymezago- 
wo tylko co niedziela od godz. 12 do l-ej w po- 
ludnie za opłatą 5 kop. od osoby, które należy 
wrzucić do puszki na drzwiach wewnątrz sali 


Ve ` umieszczonej. 
już sami mieliśmy pilniejsze zadania do spełnie- : 


Zbiory zawierają wiele bardzo cennych oka: 


 zów, niektóre unikaty i są doprowadzone do moż- 


liwego „porządku, dzięki usilnym a bezinieresow- 


5-ej po południu. | 


; nym staraniom d-ra A. Berezowskiego. Rozpadają 


się na kilka działów i dotyczą wyłącznie prawie 
gubernii lubelskiejj oczywiście nie wyłączając 


Możemy więc po. kolei 


nych początkach — geologię i poeleontologię gu- 
bernii lubelskiej, ezasy przedhistoryczne ezłowie- 
ka, czasy historyczne, etnografię, okazy rolnictwa 
i leśhictwa, bardzo piękną kolekcyę ornitologicz- 
ną (ptaki), zaczątek zbiorów entomologicznych 
(owady), zbiory roślin, zbiory próbek przemysłu 
ludowego i niektóre okazy wielkiego przemysła 
it. p. | 


Echa wypadków w Zelwie. 


„Ruś* przed paru dniami zamieściła dwie 
depesze z Wołkowysk i Lebiady w Sprawie wy- 
padków w Zelwie, zatytułowawszy je „Dramat 
w Zelwie", Obiedwie depesze są z daty 18'b. m. 
i donoszą, iż zabitych jest osób 5, a z rannych 
dwie już umarły. Korespondenci stwierdzają, że 


( katolicy nie posiadali żadnej broni... Ze swej stro- 
by tę myśl mogła zrealizować, z drugiej instyn- | 
ktowna obawa społeczeństwa, by znowu, jak to' 


ny redakcya gazety „Ruś“ zaopatruje 
w następujący komentarz: | 

„Sądzimy, że wykroczenia w Zelwie wyma- 
gają konieczności śledztwa. z Petersburga. Na 
prawdomówność władz miejscowych liczyć niepo- 
dobna. Przecież drukują one „zaprzeczenia“, do- 
wodzące, że ludność z własnej dobrej woli i zu- 
pełnie bez przymusu wnosi „w ciągu dwóch ty- 
godni zaległości podatkowe za dwa lata* a spra- 
wnik, objeżdżający ze strażnikami zalegające wsie, 
tylko usmiecha się radośnie na widok tej podat- 
kowej Arkadyi! Tymczasem w Zelwie doszło, jak 
się zdaje, do nader uproszczonego poglądu na ży- 
cie ludzkie, według którego strażnicy wystrzałami 
grzez okno zaczynają wypędzać włościan do ro- 


depesze 


boty. od której się ci wymawiają.* PAR. 
W następnym numerze «Ruś» zamieszcza dwa 
wiarogodne opowiadania o dramacie, jaki rozegrał 
się w Zelwie, a poparte dowodami,: będącemi w 
posiadaniu redakceyi. W. opowiadaniu tem jest 
szczegółowo przedstawiona historya odebrania w 
roku 1863-im kościoła katolickiego i oddania go 
prawosławnym, którzy przez lat 43 nie kończyli 
budowy z powodu braku potrzeby cerkwi i gdy 
dopiero teraz katolicy zaczęli starania, aby zwró- 
cić im zaczęte mury kościelne i oczekiwano przy- 
bycia komisyi dlą rozpoznania sprawy na miejscu, 
d. 15 b. m. przywieziono do kościoła kamienie, 
aby dowieść tem, że przebudowa na cerkiew. iest 
dokonywana. Katolicy postanowili mie dopuścić 
do tego, a wówczas prawosławni przywołali stra- 
żników ziemskich, którzy pod przewodnictwem 
wypędzonego ze służby dozorcy policyjnego, Ko- 
marewicza, strzelali do bezbronnych włościan. 
Strzelali również do okien domów katolickich, a. 


Relmwocwianna 2 


ranionych dobijali uderzeniami kolb. Następnie ; 


przemocą włożyli w kieszenie Izabeli Woronowi- 
czównie i Magdalenie Szibińskiej rewolwery i spi- 
sali protokół o użyciu przeciw nim broni. 

-~ Z Zelwy (geb. grodzieńska) donoszą do zKu- 
ryera Litewskiego»: 

„W dniu 15 b. m. z rozkazu miejseowego du- 
chownego prawosławnego, Jankowskiego, miejsco- 
'wa ludność prawosławna zaczęła zwozić do mig- 
sieczka materyal dla wykończenia kościoła kato- 


diekiego, który staraniem duchowieństwa prawo- i 


sławnego zabrano na cerkiew w 1863 r. Kościół 


nawet zewnętrznie nie był wykończony, mury się- | 


gały ledwie okien. W takim stanie pozostawały 
mury do dnia dzisiejszego. Po ukazio o toleran- 
cji, deputacya, złożona z włościan katolików, 
,wyruszyła do Petersburga, gdzie prosiła o odda- 


nie kościoła zabranego lub o pozwolenie na bu- 


dowe nowego., Obiecane wysłać specyalnego u- 
rzędnika do Zelwy. 

=- Dowiedziawszy się o tem, duchowny Jankow- 
ski, mająe zebrane pieniądze, kazał, w celu uprze- 
dzenia przyjazdu urzędnika, zwozić materyał, by 
dowieść, że się eos. robi około świątyni prawo- 
sławnej, mającej powstać z zabranego kościoła. 

„OQbawiająe się przeszkód ze strony katolików, 
kazał im przygotować się do możliwego starcia. 

Ksiądz przeciwnie, dowiedziawszy się o tem, 
uspokajał lud i zalecał, by nie rozpoczynano kro- 
ków zaczepnych. 

Dnia 15 stycznia, tłum katolików przyglądał 
się włościanom, przywożącym materyal, przezna- 
czony do budowy kościoła-cerkwi. Tium zacho- 
wywał się spokojnie, zagrodził jedynie drogę do 
kościoła. 

„Natomiast uzbrojeni prawosławni rozpoczęli 
strzelaninę, w Gzasie której zabito 6 osób, śmier- 
telnie raniono 7. Najbardziej odznaczał się po- 
dobno w tej walce urzędnik polieyi pówiatowej, 
Komarewięz. 

Grono adwokatów polskich w Patersburgu 
zamierza tę sprawę poruszyć gdzie należy, z włas- 
nej inicyasywy.”. Tak pisze „Kuryer Polski”. 


WO, a re AC OLA. 


a P i 8 8 h 
Ucieczka z więzienia. © 
mn , 

| III. 

Dnia tego ciężkie chwile przeżył M., jeden 
z więźniów. Rano do jego ciasnej, maleńkiej celi 
przyszedł w całym swym blasku general, jeden 
z członków szdu wojennego i uroczyście wręczył 
mu akt oskarżenia z art. 279, grożącego mu karą 
śmierci. |. 


Conan Doyle. 
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(Ciąg dalszy, patrz ur. 15.) 


W ciepły poranek czerwcowy ci, którzy się 
przezwali «świętymi dnia ostatniego», pracowali 
równie gorliwie, jak. pszczoły, których ul obrali 
sobie za godło. Na polach i na ulicach rozlegał 
się jednaki szmer, wywoływany pracą ludzką. 
Wzdłuż zakurzonych gościńców postępowały dłu- 
gie szeregi obładowanych mułów; wszystkie dąży- 
dy ku zachodowi, albowiem wybuchła złota go- 
rączka w. Kalifornii, a druga, która do niej wio- 
dla, prowadziła przez miasto «wybranych». Uka- 
zywały się też kolejno na gościńcu to stada o- 
wiee i buhajów, powracające Z odległych pastwisk, 
to żnów gromady wychodźców, a ludzie i zwie- 
'rzęta zarówno byll zmęczeni podróżą bez końca. 

Wśród tego różnorodnego tlumu i zamętu, 
Lucy Ferrier konno torowała sobie drogę, z wpra- 
wą skończonej amazonki; lica jej były lekko za- 
różowione od ruchu i wysiłku, a bujne, ciemno - 
blond włosy ze złocistym odcieniem, spadały swo- 
bodnie na ramiona. | 

Ojciec dał jej, jak to często bywało, zlecenie 
do miasta; jechała tedy i śpieszyła się, Z całą 
niefrasobliwością młodości, myśląc jedynie o zle- 
“ceniu owem i e tem, jak je załatwić. Znużeni po= 
dróżą, awanturnicy spoglądali na nią ze zdumie- 
niem, a nawet obojętni indyanie, okryci skórami, 


otrząsali się ze swej martwoty i podziwiali urodę ; 


dziewicy. <o bladej twarzy». 
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« kiem, zapro 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 23 stycznia 1907 r. 


Widok tego sytego generała, pełnego zado- 


Je 18 
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„ 0 10-ej wieczorem administracya więzienia, 


wolenia, jego mundur błyszczący, ugrzeczniona | obchodząc więźniów, weszła do jego celi, on wciąż 


mowa, przy okrutnych i niesprawiedliwych sło- 
wach aktu oskarżenia, wywarły na nieszczęsnym | 
młodzieńca przygnębiające wrażenie; chwilami 
zdawało mu się, że to był przebrany kat, który 
przyszedł z zamiarem pastwienia się nad nim 
i męczenia swej ofiary. Zapowiedź, że grozi mu 
kara śmierci uderzyłą go jak grom; nie oczeki- 
wał tego, gdyż był zupełnie niewinny, nie wie- ; 
dział i nie rozumiał za co mogli go skazać na ; 
karę śmierci? 

Przedtem wręczony mu był inny akt oskar- 
żenia z następstwem kary niewielkiej. I teraz na- 
gle taka zmiana. 

— Dlaczego? Jaka przyczyna? — gubił się 
w domysłach. 

Po wyjściu generała wpadł w straszny roz- , 
strój nerwowy; długo chodził z kąta w kąt po; 
swojej celi, opuściwszy głowę. Niekiedy z piersi | 


jego rwały się krótkie, oderwane zdania, jakby ; 


odpowiedzi samemu sobie na męczące go pytania. 
Podniecenie jego rosło. 


Zmęczona wyobraźnią nasuwała mu ponure ; 


obrazy: zdawało ima się, że wyrok już zatwier- ; 
dzono i że lada elwila czeka go kaźń.. Z oczy- i 


‘ma palającemi zatrzymywał się pośrodku swej | 


celi i z zamierającem sercem wsłuchiwal się w naj- | 


różniać kroki, zbliżające się do drzwi... 

Z każdą chwilą oczekiwał, że oto otworzą : 
się ćrzwi i na progu ukaże się czerwona figura | 
kata... | | 

Oczekiwanie tọ męczyło go, jak zmorą... 4 

. Lepiej skrócić, przerwać te straszne męki, 
lepiej samemu rzucić się w objęcia śmierci, niż ; 
czekać na nią z pokorą. 

I nie mógł znięść tej męki. 
chwili, gdy «szpiegowskie oko» we drzwiach przy- í 
mknęło się, młodzieniec chwycił drżącemi rękami í 
prześcieradło i skręcił z niego sznur, którego je- | 
den koniec przywiązał do kraty okna, a z dru- i 
giego zrobił pętlę, zacisnął ją na szyi i zawisł... | 

W tej chwili z lekkim szmerem otworzyło | 
się «oko nadzorcze»... drzwi naraz szumnie się | 
rozwarły; wylękniony dozorca więzienny olaa 

i 
į 


$ 
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| 
lżejsze szmery, idące z korytarza, starał się roz- |- 
t 
; 


Wyczekawszy : 


do celi ï zdjął nieszczęsnego z pętli śmiertelnej, i 

Złożono go na tapczanie, zawiadomiono na- i 
czelnika więzienia, zdwojono nadzór, 

Dlugo leżał on na tapczanie, wpatrzony nie- 
ruchomym wzrokiem w jeden punkt. Leżał, nie 
czując, nie myśląc. Stracił? świadomość tego, co 
go otaczało. e 

O zwykłej porze przyniesiono mu obiad. Nie ; 
tknął go. Wieczorem przynieśli czajnik z wrząt- ; 
ponowano naparzyć herbatę—odmówi. ` 
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Wjeżdżała właśnie na przedmieście, gdy na- | 
gle zagrodzilo jej drogę wielkie stado bydła, pę- . 
dzone przez sześcią tęgich, ponurych pastuchów ; 
z równin. Zamiecierpiiwiona, usiłowała ominąć tę | 
przeszkodę i skierowała konia na wolne, jak jej 
Się zdawalo, przejście, W jednej chwi wszakże 
bydło stłoczyło się i otoczyło ją dokoła, tak, że 
że ta ruchóma fala bukajów o dzikiem spojrzeniu 
i śpiczastych rogach, niosła ją prawie. 
Przyzwyczajona do bydła, nie przelękła się 
tego położenia, lecz korzystała z każdego wol- 
niejszego miejsea, aby skierować na nie konia, 
w nadziei, że zdoła jednak wydostać się z pośród ; 
stada, Na nieszczęście, bądź przypadkiem, bądź , 
umyślnie, jeden z buhajów ubódł konia rogami | 
w bok; koń, wystraszeny, zarżał z bólu i wście- ; 
kłości, staną! dęba i zaczął się rzucać tak gwal- 
townie, że trzeba było calej umiejętności i pe- 
wności młodej dziewczyny, aby nie wylecieć z sio- 
dia. Położenie stawało się coraz groźniejsze. Ža 
każdym skokiem, kcń spotykał się z rogami je- 
dnego z buhkajów, a te ciosy wprawiały go w szał 
coraz większy. | | 1 
Lucy całym wysiłkiem już teraz trzymała się 
w siodle i zdawała sobie doskonale sprawę z te- 
go, źe, jeśli się zesunie, zginie straszną śmiercią 
pod kopytami stada rozwścieczonych zwierząt, 
Nieprzywykła do takich zajść niespodziewa- 
nych, zaczynala tracić przytomność. a ręka jej: 
popuszczała cugle. Kurz i zaduch, unoszący się 
z pośród zwierząt, dłuwiiy ją i, zrozpaczona, checia- 
ła już zaprzestać dalszej walki, gdy nagle ode- 
zwał się tuż przy niej głos łagódny, zwiastujący 
pomoe; w tej samej chwili żylasta, brunatna dłoń 
schwytala wylękiego konia za uzdę i wyprowa- 
dziła go z pośród stada. | 


e EA DET PR DRE ZEDO PODR EST FN AEO AM WCĄ. 


GW AS TREE TEE U 


NIAD STR WESELE AASE WWO TUŻ REY e E 


wa miui TTE OEA- ~ 


* 


— Mam nadzieję, że się pani nic złego nie i 
| stalo — rzekł wybawca, tonem pelnym szacunku. | 


zienny, żołnierz z karabinem i kilku 
, zorców w glębi. 


, dny, obojętny, jakby drewniany. 


| że tam w kancelaryi, 


; wania śmierci, 


WETERAN: 


leżał obojętny, nie zdając sobie sprawy, gdżie jest 
i co się z nim dzieje. EZR 
Przyszła noc... zaczął drzemać, wpółleżac na 
tapczanie. Sen złagodził jego cierpienia, zatarł 
w jego pamięci wszystko, co było męęzące i stra- 
szne, a co przeżył w tym dniu fatalnym; w cza- 


; rownych rojeniach reztoczył przed nim inne obra- 


zy, radosne, w jego zgorączkowanym mózgu po» 

wstały jak żywe wspomnienia drogich lat dzie» 

cięeych... | 47, i 
Za drzwiami zaskrzypiała zasuwa żelazną, 


Ozwał się ostry, metaliczny dźwięk drzwi otwies 


ranych, na progu stanął starszy dozorca wię- 
innych dos: 
Starszy dozorea, Zwracając się do więźnia, : 
powiedział tonem suchym: | ERNE 
— Zbierz pan swe rzeczy i wychodź. 
Zerwał się naraz z tapczana, usiłując przy= 


;, pomnieć, gdzie jest? Co to za ludzie i czego chcą 
: od niego?... 


Otrząsnąwszy się z rojeń sennych, zrożu- 
miał, że to kaci, że zaraz poprowadzą go na 
kaźń, na szafoń i z piersi jego wyrwał się jęk. 
rozpaczy: | 

| — Za co? | | 
— Nie było wątpliwości, że go prowadzą na 


: kaźń. Dokąd, inaczej, w tak poźną noc; niebawem 


świtać zacznie... | 
Dozorea milczał; wyraz jego twarzy był chło- 
Widząc jednak 
powolność ruchów więźnia. zaczął go gniewnie 
pobudzać, mówiąc, że oczekują go w kanecelaryj, 
Nieszczęsny młodzieniec... domyśla się on, 
częka go kat w czerwonej 
koszuli, czarna kareta, zwiększony konwój... a tam 
śmierć! Is 
Nie zdając sobie sprawy z tego, eo czynił, 
poszedł za strażnikami więzienia. e | 
Wszedłszy do kancelaryi, zobaczył kilku in- 


; nych więźniów, których, zapewne, oczekiwał ta-. 


kiż sam los opłakany. Tu znajdowała się i straż. 


. więzienna i oficer żandarmski. 


"Ten ostatni odrazu zwrócił uwagę na tego. 
bladego, zmieszanego młodzieńca, zrozumiał, jak. 
wiele przeżył on w ciągu: ciężkich chwil oczeki-. 


Wprowadzono innych aresztantów i niewielki 
pokój kancelaryjny stawał się coraz ciaśniejszy. - 
Baron Budberg z niecierpliwoscią oczekiwał, © 
kiedy nareszcie skończą się te przygotowania i 
i pilnie śledził za niemi, SE j 
"Na twarzach wszystkich więźniów wypisane 
było wzruszenie trwożne; gubili się w domysłach, 
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Lucy spojrzała na jego twarz ogorzałą, oner- 
giczną i roześmiała się, | | 
— Przestraszyłam się okropnie — odparła. 
z prostotą. —- Ale, ktoby też pomyślał, że Poncho. 
tak się przelęknie paru krów. RE 
— Bóg laskaw, że pani nie wyleciała z sio-. 
dła -— rzekł poważnie jej towarzysz, wysoki mio 
dzigniec, o powierzchowności zdziczałej, siedzą- 
cy na tęgim, dereszowatym koniu, ubrany w strój 
myśliwski z grubego sukna, z długą strzeibą, prze- 
wieszoną przez ramię. ` | 
-—— Domyslam się, że pani jest córką Jana 
Ferriera — zaczął Znów po ehwiii. — Widzia 
lem, jak pani wyjeżdżała z jego domu. Po powro= 
cie, niechaj go pani zapyta, czy pamięta Jeflerso= 
nów Hopeów z St. Louis. Jesii to ten sam Fer- 
rier, którego mam na myśli, w takim razie jęst 
to wielki przyjaciel mego ojca. © ARR 
| — Czy nie wolałby pan przyjść sam i zapy- 
tać? — rzekła niesmiałog. > | 
Młodzieniec był widocznie tą propozycyą za- 
chwycony; nagły blask rozgorzał w jego ciemnych 
ocząch. | | Ba 
— Uczynię to z przyjemnością — odparł — 
ale włóczymy się po górach od dwóch miesięcy i 
nie jesteśmy na wizyty przygotowani. Ferrier mu= 
si mnie przyjąć tak, jak jestem. c 
| mm Winien panu niemało i ja równiąż — rz8- 
kła. — On mnie bardzo kocha. Gdyby te krowy: 
mnie stratowaly, nie pocieszyłby się nigdy. 
~= Ani ja — odezwał się młodzieniec. 
| — Pan? Nie widzę, dlaczego miałoby to pa- 
na dotknąć. Wszak pan nie jest nawet naszym 
przyjacielem. TĘ sw = 
Ogorzała twarz młodego myśliwego tak spa- 


: chmuruiała na te słowa, że Lucy roześmiała sią. 


głośno, 
(c. d. n.). 
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dlaczego wyciągnięto ich z cel więziennych, w noe 
tak późną i dokąd wieźć ich zamierzają? 


więzienia, to można byłoby to zrobić również do- 
brze we dnie, a nie nocą. Dlatego można przy- 
puszezać, że wywożą ich teraz w innym celu, być 
może na miejsce kaźni? 
| (D. c. n.) 


„Birż. Włedomosti* podają: Wobec tego, że synod ; 


na wszelkie starania o zwrot skonfiskowanych majątków 
kościelnych z zasady odpowiada odmownie, nie wcho- 
dząc nawet w rozpatrzenie szczegółów i wobec tego, że 
taka tuktyka synodu częstokroć nie jest zgodna z pla- 
nami ministeryum spraw wewnętrznych, fministeryum wy- 
pracowało projekt prawa, na mocy którego wszystkie 
maiątki kościelne, które były zabrane katolikom i od- 
dane duchowieństwu prawosławnemu, ale pozostawały 
tylko w jego nominalnem władaniu, będą zwrócone ka- 
tolikom, jeśli w ich kościołach ani razu nie było odpra- 
wione nabożeństwo prawosławne. 


420 


„Rus“ donosi, że Hurce i Litwinowowi, pociągnię- ; 
tym do odpowiedzialności z art. 341 i 343, grozi kara: | 


pozbawienie wszystkich szczególnych praw i przywile- 
jów i oddanie do rot aresztanekich na czas od półtora 


do 2 i pół lat. Prócz tego, Skazani będą na pokrycie 


wszystkich strat, jakie skarb poniósł | ponieść może 
z winy Słynnej oporacyi zbożowej. 
OE CA CY O O R R 
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Donieśliśmy, że robotnicy fabryki I. K. Po- 
znańskiego starają się o zwołanie wiecu, w celu 
rozstrzygnięcia nieporozumień między zarządem 
a robotnikami. 

Pozwolenie to nadeszło za N 161. Wiec od- 
będzie się w sali koncertowej Sellina przy ulicy 
Konstantynowskiej M 18. W 
czyć mogą wyłącznie tylko robotnicy tow. akc. 
I. K. Poznańskiego; nie wolno jest na wiecach 
roztrząsać ani kwestyi politycznych, ani ekonomi- 
'ezno-politycznych. Wiec ma traktować tylko spra- 
wę, dotyczącą zatargu robotników Poznańskiego 
z zarządem. Tak opiewa rozporządzenie. 

Ponieważ w łodzi niema tak obszernej sali, 
która mogłaby pomieścić. wszystkich naraz robotni- 
ków z fabryki tow. akc. 1. K. Poznańskiego, przeto 
organizatorowie postanowili wiec rozdzielić na 
trzy grupy. FE. BA 

| Narady pierwszej grupy robotników odbędą 
się w sali koncertowej Sellina w piątek, dnia 25 
Stycznia, o godz. 9-ej rano; narady drugiej grupy 
robotników odbędą się tegoż dnia o godz. 2-ej po 
południu, i narady trzeciej grupy odbędą się w 
Sobotę o godz. 9 rano. =~ 

Bilety wstępu na salę będą wydawane przy 
wejściu. : 


mman aren arar WN 


Kalendarzyk terminowy. 


„IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Wrócisława. Ju- 
tro Chwajiboga. | 

"TEATR VICTORIA. Dziś „Obrona Częstochowy 
Juljana z Poradowa. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


— Jutro „Mieszezanie* Gorkiego. Początek 0 godz. 
8 wieczorem. MAR w + 


„ODCZYT. Dziś odeżyt Felimana o Wyspiańskim, 


Dzielna 18, o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


P. M. S$. Główny Zarząd Macierzy Szkolnej 
nadeslal z Warszawy zawiadomienie do okręgu 
łódzkiego, że uzyskał pozwolenie na otwarcie 3 
szkól jednooddziałowych dla Łodzi. Pozwolenie 
okręgu naukowego z dnia 15 grudnia 1906 roku 
opatrzone jest M 28070 i żąda przedstawienia 
kwalifikacy! nauczycieli, mających prowadzić te 
szkoly. | i 3 

sm Posiedzenie sekcyi szkolnych wszyst- 
kich trzech Kół łódzkich odbędzie się w ponie- 
dzialek dnia 28 stycznia, o godz. 8'/, wieczorem 


ROZWOJ — Środa, dnia 23 stycznia 1907 r. 


wybór podręczników, uchwała wynagrodzeń za 
; prace i t. p. 
Gdyby tylko miano ich przewieźć do innego. 


Nowy związek. Siowarzyszenia majstrów wy- 


: konywających roboty blacharskie, dekarskie i as- 
: faltowe w gubernii piotrkowskiej, zawiadamiają, 
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wiecach uczestni- i 


CREE 


że ustawa Stowarzyszenia zalegalizowaną została 
przez rząd gubernialay piotrkowski na posiedze 


Dia komisyi w dniu 4-ym stycznia r. b. | 


Zapisy członków i wpisowe w kwocie rb. 5 
przyjmuje tylko do dnia 15.go lutego r.b. p. Ru- 
dolf Gali (Nawrot 4). Na ogólnem zebraniu za- 
pisy przyjmowane nie będa. 


Telefony miejskie. Przypominamy, że w dniu 


: dzisiejszym upływa termin wnoszenia opłaty przez 


abonentów telefonów miejskich za pierwsze pół- 
rocze r. b. Dotychczas zarząd telefonów rozsyłał 
do abonentów specyalne zawiadomienia; obecnie 
zaś zaniechano tego, gdyż w posiadanej przez 
każdego abonenta książce na pierwszej stronie 
wyraźnie zaznaczono, że jeżeli abonent w ustano- 
wionym terminie (do dnia 10/23 stycznia) nie 
wniesie z góry opłaty — aparaty telefoniczne zo- 
staną usunięte. 

W celu zapobieżenia przykrym ewentualno- 
ściem pozbawienia się na razie aparatu telefo- 
nicznego, należy pośpieszyć się z wniesieniem 
przypadającej opłaty. 


Z dnia wczorajszego. Wezoraj od samego 
rana miasto przybrało martwą fizyognomię. Uli- 
ce opustoszały —i ruch prawie, że zamarł. Gdzie- 
niegdzie snuły się gromadki przechodniów. 

Wszystkie sklepy, magazyny, cukiernie, re- 
stauracye i inne zakłady zostały na mur zam- 
knięte. 

Instytucye kredytowe i bankowe zawiesiły na 
dzień wczorajszy swoje czynnosći. Wywieszono 
ogłoszenia, wskazujące, dokąd należy się udać, 
w celu regulowania terminowych zobowiązań wek- 
slowych. | 

„Wszystkie fabryki, za wyjątkiem kilku mniej- 
szych, zawiesiły pracę ; 

Ruca kołowy ustał zupelnie. Tramwajów nie 
wypuszezano wcale z remizyi, dorożki nie ukaza- 
ły się na ulicach. 

Dokoła panowała cisza. Ciszę tę chwilami 
zagłuszał tentent koni patrolu kozaków i szybkie 
kroki patrolu piechoty, przeciągających przez uli- 
ce miasta. i 

Gdzieniegdzie patrole zatrzymywały przecho- 
dniów i poddawały 1ch ścisiej rewizyi. 

Zadne pismo nie wyszło wczoraj. 

W sąsiednich Pabianicach fabryki były czyn- 
ne; w Zgierzu i Tomaszowie praca w fabrykach 


odbywała się częściowe. Mniejszość tyiko strej- 


DO Z O A a KWEOOBZZRZ JA DZK E DYM EZ PŁ ANI 


PSIE ZEW ie a- 
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w sali popierania przemysłu i handlu, Na po- ` 


rządku dziennym: ujednostajnienie działalności, 


kowała. l 

Kolejki elektryczne podmiejskie do Pabianic 
i Zgierza kursowały. | 

W Warszawie i w całej Rosyi nie było strej- 
ków — jedynie w Łodzi. p 
-Dzisiaj wszystko powróciło do normalnego 
trybu. Robotnicy powrócili do pracy; przywró- 


cono ruch tramwajów i dorożek. Sklepy, maga- ` f 
; RZ ag Py. nki ` Konfiskat i spraw ' mieliśmy juź 40, prócz tych, 


zyny, cukiernie i restauracye pootwierano. Banki 
rozpoczęły przerwane czynności. = 
— Wczoraj w fabryce Tow. ake. L. Geyera pra- 
cowali tylko robotnicy wykończalni i drukarni 
(w liczbie 600). Część wczorajszego zarobku, 
mianowicie 10% przeznaczyli oni dla robotników 
dotkniętych lokautem, a to w celu uczczenia przy- 
padającej w tym czasie innej rocznicy a nie Ha- 
ponowskiej. kos 
— Robotnicy fabryki Birnbauma i S-ka za- 


ofiarowali od wezorajszego zarobku 15% na rzecz. 


robotników dotkniętych lokautem. 


— Wczoraj o godz. 6 wieczorem, przy ulicy | 


Żytniej X 10, zebrało się około 30 ludzi z sie- 
kierami; poczęli oni rąbać parkan, okalający po- 
sesyę Jana Balbińskiego. W tym czasie nadszedł 
patrol wojskowy; jeden z żolnierzy dał strzał w 
powietrze, wskutek czego gromada ludzi rozpierz- 
chła się; zatrzymani zostali: Wawrzyniec „Stawiń- 
ski i Antoni Błachiński. Przyprowadzeni 
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; ul. Cegielnianej M 122), i 23-letniego Marcina 
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kancelaryi I cyrkułu przyznali się, że brali udział ` 
w rąbanin parkanu; zmusiło ich do tego zimno, ; 
a- - redakeyi, spostrzegł te dwie odbitki Korekty na- 
bią parkan, poszli i oni za ich przykładem. Mimo ` 


jakie panuje w mieszkaniach. widząc, że inni ra- 


tego zeznania, obaj zostali osadzeni w areszcie 
przy I eyrkule, Sprawę skierowano do sędziego 
śledczego 


"i zarządził koniiskatę, 


-— Wczoraj patrol wojskowy zatrzymał i a- 
i `- dakcqi. | 
N 88 Symchę Hajduka, lat 17. (zamieszkalego na’; 


resztował na ulicy Piotrkowskiej przed domem 


Krysiaka (zamieszkałego na uL Ciemnej M 49)-— 
na szosie Karolewskiej, za to, że używali teroru 
A zmuszali dorożkarzy i powożących bryczkami, 
aby zaprzestali jeździć i powrócili do domu. 


— Donoszą nam, że robotnicy wszystkich fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych w Warszawie, 
przeznaczyli część wczorajszego zarobku dla do- 
tkniętych lokautem robotników łódzkich. 
Tak załatwiono sprawę w Warszawie. 


Aresztowania. Wczoraj ranó patrole wojsko- 
we dokonywały aresztowań w różnych dzielnicach 
osób, przy których znaleziono rewolwery lub pro- 
klamacye i broszury. Mianowicie: około oddziału 
Tow. akc. Scheiblera, «Tivoli» — aresztowano Ĵa- 
na Szymkiewicza, lat 21, robotnika fabrycznego, 
zamieszkałego przy ul. Staro-Zarzewskiej nr. 5, 
przy którym znaleziono rewolwer systemu Brau- 
ninga; 38-letniego Franciszka Kukulę, zamieszka- 
łego w Karolewie, w domu Kellera, przy którym 
znaleziono proklamacye i 23-letniego Antoniego 
Osirowskiego na ul. Wólczańskiej, zamieszkałego 
w Dąbrowie. Przy Ostrowskim znaleziono bro- 
szurę „O Kilińskim.* | 

Na rogu ulicy św. Anny aresztowano 27-let-- 
niego Wojciecha Franiaka, przy którym znalezio- 
no proklamacye (szewc, zamieszkały przy ulicy 
Franciszkańskiej nr. 4). Aresztowany został za 
włóczęgostwo 19-letni Franciszek Len, zamieszka- 
ły przy ul. Wołowej nr. 3. | 


Zawieszone fiagi. W dniu wczorajszym pa- 
trole wojskowe pozdejmowały z gmachów  fa-. 
brycznych Rosenblatta, Eiserta, Wiśliekiego, Frei- 
denberga, Johna, Silbersteina, Hiiffera i innych 
zawieszone flagi czerwone i czarne z napisami 
rewolucyjnemi 5. D. Kilku stróżów domów, któ- 
rzy na rozkaz żołnierzy nie chcieli zdjąć zawie- 
szonych flag, aresztowane. 

iowatzystwo lekarskie. W sobote d. 26 
stycznia o g. 8 i pół w lokalu przy ulicy Dziel- 
nej 81 odbędzie się posiedzenie w sprawie orga- 
nizacyi czasowej pomocy dla rodzin robotników 
pozbawienych pracy. $ 


Kara admiaistracyjna. Na mocy wyroku cza- 
sowego general-gubernatora piotrkowskiego, stały 
mieszkanieć gminy Bratoszewice, pow. brzeziń- 
skiego, Tomasz Kucharski, za przechowywanie 
3 rewolwerów, 22 nabojów oraz 7 egzemplarzy 
nielegalnego wydawnictwa skazany został na 3 
miesiące więzienia. 


Z fabryk. W fabrykach H. Grohmana i Tow. 
akc. „L. Grohman” wywieszono następujące ogło- 
szenia zarządów z datą 22 b.'m., przesłane tele- 
graficznie z Berlina: „Z dniem dzisiejszym wy- 
mawiamy posadę wszystkim majstrom, pisarzom i 
ekspedyentom na trzy miesiące. * 


Sprawa prasowa. W poniedziałek „Rozwój” 
obchodził ,„„pudowy” jubileusz spraw swoich, wy- 
toczonych mu od ezasu nowego prawa o prasie. 


które sam pan prokurator, jako nie zasadne, od- 
dalil. 

Obecnie przed sądem zjazdowym i to w ape- 
lacyi rozegraia się jedna z takich spraw; w któ- 
rej już redaktor naszego pisma został uwolniony 
w pierwszej instancyi, a p. inspektor niezadowo- 
lony z wyroku, apelował. - pa A 

' Rzecz rozchodziła się o to, że kiedy w Ło- 
dzi. d. 10 listopada wykonano wyrok śmierci na 
5 bandytach, karanych przedtem kryminalnie, re- 
dakcya przyszykowała rano dodatek. 

Zaledwie zdołano odbić dwie korekty, kiedy 
do zecerni weszło kilkunastu ludzi i formę złoże- 
ną rozebrali w częćci, a zecerom kazali wyjść. 

Redaktor mając dwie odbitki, z poprawione- 
mi piórem błędami, wykleil je, Potem dopiero 
w parę godzin udało mu się uprosić jednego. 
ze spółpracowników, aby formę rozłożoną zesta- 
korektówce ręcznej odbił kilkanaście 
egzemplarzy, które się zwykie przesyła do domu 
p. inspektorowi prasy. i 

Pan ‘spektor, przechodząc wówczas około 


iepione, natychmiast udał się do p. policmajstra 
W czasie tym odbijano' 
na ręcznej korektówce potrzebne egzemplarze dła 

. inspektora, które zaraz przesłano, kilka zaś 
(S lub 10) sztuk wyklejono na ścianach domu re-- 


Pan inspektor uznał w tem przewinienie ře- 
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ddakcyi i wytoczył jej proces 
przepisów cenzuralnych. 

Sędzia pokoju IV rew. nie podzielił zapatrywania 
p. inspo 
wolni. 

P. iaspektór nie wchodząc w to, że działa tu 
sila nicnruewidziana — postanowił sprawę dalej 
poprowadzić. 

Redaktor w swojej obronie zaznaczył, że ka- 
żda redakcya, jeszcze za czasów cenzury, wywie- 
szała w oknie depesze pisane lub drukowane, a to 
dla rychlejszego poinformowania swoich czytelni- 


ków; czy dziś przy wolniści prasy ma być to re- ` 


dakcyom wzbronione, zwłaszeza, że dodatek nie 
zawierał nic przeciwnego prawu? 

Pan prokurator zgodził się z wyrokiem sę- 
dziego IV rewiru, a sąd wyrok uniewinniający 
zatwierdził. | | 

"Zebranie majstrów szewckich. Onegdaj o go- 


za niewykonanie ; 


Ę 
z 
Ki 


ktora i redaktora od odpowiedzialności : 


ZEREM 


dzinie 10-ej rano w kościele Św. Krzyża ks. Sku- | 


piński odprawił Mszę św. naintencyę zgromadze- | 


mia majstrów szewckich. . 


0-02 


O godzinie 2-ej po poludniu w mieszkaniu ; 


starszego majstra odbyło się zebranie majstrów ; 


szewckich, przy ul. Poludniowej N 6. Na posie- 
dzeniu tem przyjęto do grona majstrów pp: An- 
toniego Płoszajskiego i Józefa Bartnickiego. Na 
czeladników wypisano pp: Teodora Nowaka, To- 
masza Maciejewskiego i Kazimierza Jachimniaka. 
(Uczniów zapisano 3. 

l Sprawa założenia wspólnego sklepu z towa- 
rami surowemi ponownie była poruszoną. Jak się 
okazało, zapisy na ten cel nie idą tak pomyślnie, 
jakby spodziewać się należało, wskutek czego uch- 
„walono. aby ten, kto chce należeć do spółki, przed 
(niem l-ym kwietnia złożył swój wkład na wła- 
isng książeczkę w Ilej Kasie pożyczkowo-oszczę- 
dnościowej. 

W razie zaś, gdyby założenie sklepu spółko- 
wego nie doszło do skatka od dnia l-go kwie- 
tnia, każdy będzie mógł wkłady swe cofnąć, 
= Do kasy wpłyaęło 82 rb., z czego wydatko- 
wano na wsparcia 65 rb. | 

Na kościół w Strykowie zebrano 11 rb. 90 
kop. 
ý O godz. 7-ej posiedzenie zamknięto. 

Ze szkół. Z powodu silnego mrozu, docho- 


_dzącego do 20 stopni, lekeye w szkcłach zostaly 


zawieszone. | 
| - Zebranie rpmarzy. W poniedziałek o godz. 
4-ej po południu, w mieszkaniu starszego majstra 
Zgromadzenia rymarzów, odbyło się posiedzenie 
ezłonków w obecności asesora cechowego p. Sta- 
nisława Bocheńskiego. Do grona majstrów przy- 
jęto p. Józefa Miklaszewskiego. Sprawdzono stan 
kasy, w której znaleziono 348 rb. 84 kop. 
Niedoszłć zebranie rzeżników. Z powodu przy- 
bycia małej ilości członków, zapowiedziane na 
weęzoraj posiedzenie majstrów rzeźniczych nie do- 
szło do skutku. Odbędzie się ono w drugim ter- 
minie dnia 29 b. m. o godz. 3-ej po południu w 
łokalu Millera, przy ulicy Mikołajewskiej X 40. 


(pękanie bruków. Z powodu silnych mrozów, ; 
braki drewniane tak popękaly, iż miejscami pos ; 
tworzyły się szczeliny okoio dwóch cali szero- ; 
kosa. | ! (Alt Heidelberg) 
" Kazimierza Zalewskiego. 


"ko 


= Postizał, Wczoraj o godz. 1-ej po południu, 
'd6 mieszkania robotnika Szczepana Sciborowskie- 


go, przy ul. Zielonej Ne 1, weszło dwóch ludzi i ; 
izańiieniwszy słów kilka dali strzały z rewolweru. : 


Dwie kule trafity w ramię i ręką. Powstał w 
miesżkaniu krzyk, alarmujący sąsiadów. Sprawcy 
zamachu zbiegli. Wezwany lekarz Pogotowia ran- 
mego opatrzył. 

| Qgon. Wczoraj zmarł ś. p. Hipolit Borowski, 
iw wieku lat 63. Zmarły był adwokatem przysię- 
gym i radcą prawnym Tow. kredytowego miasta 


Uniwersytet ludowy ?. M. 8. Jutro odbędą 
się następujące wykłady o godz. 7 wieczorem. Ję- 
zyk polski, Ewangelicka 10 (p. Cholewieka). Ary- 
kmetyka, Srednia 23, pensya p. Tymienieckiej kurs 
mowy (p. Musiatowicz). Geografia ogólna kurs no- 
wy, Piotrkowska 121 szkoła p. Graczyka (p. Ru- 


bach), tamże zaś o 8-ej z tajemnic przyrody (o ; 
| wala. 


lasnosści ciał) kurs nowy (p. Pełkowa). 
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poisi, o godz. 8-ej Literatura poiska (p. Rachle- 
wicz). 

Z kolei. Na kałei Fatryczno-łódzkiej od dzis 
będą czynne kąpiele dla pracowników tej kolei. 

— Wczoraj przez dzień cały były zamknięte 
eksjodycya i kasy towarowe na tutejszych kole- 
jach. Bez względu na to, dziś wszyscy odbiorcy 
są zmuszeni płacie osiowe. | 


- ROZWOJ. — Środa, dnia 23 stycznia 1907 r. 
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— W poniedziałek o godz. 8 wieczorem, na ; W Gesa SiE i 
: nię Katalonia” przyjętą z uznaniem przez kryty- 


prywatnym placu Krauskopfa, przy wyprowa- 
dzania wagonów próżnych, spinacz Antoni Anto- 
siak chcąc wskoczyć na stopień węglarki, upadł 
tak nieszczęśliwie, że koło wagonu zmiażdżyło mu 
dwa palce lewej nogi. Poszkodowanemu doraźnej 
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stępów w Łodzi, co nas zwalnia od szczegółowa 
oceny ich gry. Całość szła względnie dobrze. 


Koncerti W końcu stycznia wystąpi w Ło- 
dzi z koncertem stynny hiszpański skrzypek Don 
Juan Manen. Jest on jeszcze nieznanym w kraju 
naszym, gdyż dotychczas dawał koncerty tylko w 
Europie Zachodniej. Don Juan Manen słynie ró- 
wnież jako kompozytor. W Lipsku niedawno 
w Gesanghausie orkiestra wykonała jego symfo- 


W Dreznie zostanie wystawioną niebawem 


. jego 4 aktowa opera „Acte“. 


pomocy udzielił felczer kolejowy, poczem odwiózł 


go do szpitala Geyerów. 
Rewizye. 
karni Majera Pomeranca przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 92 i Izydora Krukowskiego, Piotrkowska 109, 
oraz Benedykta 56. Nic jednak nie wykryto. 


Żywa pochodnia. Na ulicy Pańskiej X 69, 


ta trzęciem piętrze, zajmuja mieszkanie robotnik : 
Gdy dziś rano wyszedł on do fabryki, : 


Kryszke. 
żona zaś do sklepu po sprawunki, córka ich, pię- 
ciołetnia Wanda, przybliżyła się za blisko do pie- 
ca; zapłonęło na niej ubranie. Na krzyk dziec- 
ka zbiegli się sąsiedzi, mimo szybko udzielonej 


ciele. Lekarz Pogotowia, 
odwiózł ją w stanie beznadziejnym do. szpitala 
Czerwonego Krzyża, | 

Z sądu. W poniedziałek li wydział karny sądu 
okręgowago piotrkowskiego - rozpatrywał sprawą 22-let- 
niego Gabryela Kngia, mieszkancu Łodzi, który, aśpiw- 
Szy SWĄ narzeczuną, Ganaię Fraiman, okradł ią z biża- 
teryi t gotówki w ilości 530 rb, poczem zbiegł za gra- 
nice: zatrzymany został w Zakopanem. Podczas areszio- 
wania znaieziono przy Hugiu 760 koron i biżuteryę Frei 


czonej Fraimnvóway, skażał Engla na pozbawienie praw 
i rok rot arssztanckich. 
Ogień ma poddasza, Wczoraj, o godz. 7 i pół 
wieszerem, w domu psd nr. 12 przy ulicy Cegielnianej, 


paliłą się słoma, którą były owinięte rary. Mróz utru- 
dnia? akcyą ratunkową; wspólnemi siłami I i II oddziały 
straży ecaotniczej, oraz straży miejskiej pożar wkrótóg 
umiejscowiono. sa 

Ogólmimu osłabiemia w ciągu ubiegłzch dwóch 
dni wegły cztery osoby, którym doraźnej pomocy udzie- 
lito Pogotowie. | 

Strzały pod Słożwiaami. Wczoraj rano po- 
między Słoświnami a Tomaszowem do maszynisty 


: Zdanowskiego, prowadzącego pociąg, kiku ludzi 


dali strzałz tewolwerowe, 

Zdanowski nie poniósł żadnego szwanku. 
Uszkodzona zostala tylko lokomotywa. Sprawcy 
strzałów zdołali zbiedz. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


ar 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria 
powtórzoną zostanie „Obrona Częstochowy”, jutro 
zaś wznowioną będzie sensacyjna sztuka M. Gor» 
kiego „Mieszczanie“. 


Najbliższą nowością będzie „Młodość księcia” | 
komedya w przeróbce | 


świetna 


W próbach „Bankrut* komendya z konkarsu 
polskiego Tow. teatralnego. 
W niedzielę ubiegłą wznowiono po pó- 
ludniu w teatrze Wielkim „Obronę Częstochowy* 
Juliana z Poradowa; wieczorem zaś w teatrze 
Victoria „Zaczarowane Koło* Rydla. Obie te 
sztuki zanadto są znane publiczności łódzkiej, by 
wymagały szczegółowego rozbioru. -> | 

Zaznaczamy więc tylko, iż wykonanie nie- 
których ról w <Obronie Częstochowy», pozosta- 
wiało nader wiele do życzenia. P. Orlik w roli 
Kordeckiego miał parę bardzo Sźczęśliwych mo- 
mentów; natomiast p-ni Sżumlańska w roli Zamoj- 
skiej robiła wrażenie zaściankowej szlachcianki, 
ale nie jednej z najdostojniejszych matron pol- 
skich. P. Orbitówna w roli Anny byla wcale do- 


Daj 


wywołała dostatecznie silnego wrażenia. . 
Wystawa w niektórych obrazach szwanko- ` 


W piątek zaś od 7 wieczorem: Język polski : 


Srednia 23 (p. Cholewicka). Arytmetyka, Ewan- 
gelicka 10 (p. Radwański) Na Nowym Rynku 6 
‘w sali majstrów fabrycznych o godz. 7. Hisiorya 


O „Zaczarowanem Kole" 


lu innych wykonawcach, pisaliśmy już obszerniej 
i niejednokrotnie podczas kilkakrotnych ićh wy- 


pomocy, Kryszkówna poniosła oparzenia na calem 
udzieliwszy pomocy, : 


manówny. Sąd, po przesłuchaniu świadków, eraz narze- ; 


przy rozgrzewaniu rur wodociągowych na poddaszu za- 


końcowej obrazu drugiego nie ` 


| i wykonaniu roli * 
. Młynarki przez p-nią Bissen-Janowską, oraz wie- : 


LEAN saieti TR PE 
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skiego, 


Fopis w szkole muzycznej. W poniedziałek 
odbył się w teatrze „Victoria* popis wychowań- 
ców szkoły muzycznej profesora A. Grudzińskiego. 

Z szeregu popisujących się na fortepianie 


Wczoraj dokonano rewizyi w dru- | uczenie klas wyżsżych, najkorzystniej przedstawi- 


ły się panny: Natalia Zarodzińska (Rondo— Wol- 
fa, „Jeździec“ —Schumana), Helena i Marya Za- 
chertówny (Sonata patetyczna— Beethovena, „Ca- 
priecio-—Mendelsona), oraz Bekkerówna (,„Fanta- 
zya“ Brucha). 

Znać, że wrodzony tałent, szkoła rozwinęła 
umiejętnie. Z niższych klas fóriepianowych: wy- 
tóźniły się panny: Friszmanówna, Bernhardtówna 
i Rossetówna. Z klasy skrzypiec (pod kierunkiem 


: p. Taubego) zaprezentowali się dodatnio pp. Sztár- 


kówna i Sypniewski, wybrawsży na popis dziela 
odpowiadające ich uzdolnieniu, mianowieje: „Kon- 
cert'—Viottiego, „„Barcarolla”-—Spohra, „Chanson 
Triste '-——Pachulskiego, oraz , Largo z koncertu 
d-moll" -- Bacha (na dwoje skrzypiec). Popis 
przedstawicieła wiolonczeli w osobie p. Michela 
(kłasa prof. Teszneta), który wykonał Poppera 
op: 64 M 1—byl zupełnie udatny. 

Pole do wykazania sumiennej i mozolnej pra- 
cy kierownika szkoły nastręczył popis chóru dam- 
który odśpiewał: „Chór aniołów* z ora- 
toryam „Tobiasz *— Gounoda, oraz „Na okręcie'* 
WE (przy akompaniamencie p. Szwarcbae 
cha). 

- Poniedziałkowy popis szkoły muzycznej prof. 
Grudzińskiego dowiódł, że instytucja ta prowadżo* 
na jest sumiennie i dba o rozwój artystyczny swo* 
ich wychowańców. A A az 

W dowód uzńania owocnej pracy, uczniowie 
i tczeniće ofiarowały swemu dyrektorowi wspa- 
nialy wieniec z dedykacją | 


OOM 0 dY OOM TEM WORK 


Na robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


Zamiast wieńca na grób ś. b. Hipolita Borowskiego, 
urzędnicy Towarzystwa kredytowego 31 rb. 

A. Spodenkiewiez 7 rb. 50 kop. — Władysław Kócz 
60 kop. — A. L. 3 ruble. 


OFIARY. 


Dla rodziny zabitego Konarzewskiego, 
Bezimienhie 1 rb. l 
Dia robotników narodowców pozbawionych pracy. 
Tosik 30 kop. — Rybak 20 kep. . 
Dla rodziny zabitego Michalaka, | 
Wiesław i Heleha Gorliczówia 15 tb. 


Bezimiennis 1 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


* Dla rodziny Kaufman (zam. przy ul, Nawrot 36). 
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„Telegramy 
_ Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. 


Petersburg, 21 stycznia. W pałacu carsko- 


sielskim wzmocniono ochroną. 


ROZWOJ. — Środa, duia 23 - stycznia 1907 r. 


amarrian 


' nistrów, projekt będzie wniesiony do Dumy pań- 


stwowej. 
Potersburg, 22 stycznia. Dzień dzisiejszy w 0- 
kręgach robotniczych minął spokojnie. 


Jutro nie 5 


; wyjdą „Riesz“ i „Sirana“. Najwięcej fabryk strej- 
: kowało w okręgu aieksandro-newskim, gdzie po 
' poładniu odbyły się liczne wiece. Po godzinie 12 


Wszystkich za- 


proszonych na uroczystości wpuszczają po SZcze- | 


gółowem sprawdzeniu. Żandarmeryę zmniejszono, ` 


generał Diedulin sądzi, że można będzie znieść 


urząd pułkownika żandarmeryi w Carskiem Siole. | 


Petersburg, 21 stycznia. Wiadomościom o za- : DE era | po. WIĘ 
aż FAR ak Aarh e „są | Wszędzie dzień minął zupełnie spokojnie, bez ża- . 
mierzonym wyjeździe ministra skarbu do Paryża, ; Wszę > Aap pO 


w celu zawarcia nowej pożyczki z warunkiem ; 


oddania syndykatowi bankierów zarządu kilkoma | wewnętrznych, spodziewając się, że wśród osób, : 


kolejami — ministeryum skarbu stanowczo za- 
przecza. : | 
- Petersburg, 21 stycznia. Z powodu wziho- 
żonego napływu pieniędzy papierowych, kasy ban- 
ku państwa rozpoczęły usuwanie zbytecznegó nad- 
miaru. Dnia 22-go stycznia zostanie. spalonych 
25 milionów. 
Petersburg, 21 stycznia. Ze 18i fabryk, gdzie 

na sobotę byly wyznaczone wybory na pelnomoe- 
ńików robotniczych, wiadome są wyniki w 79 fa- 
brykach, W 28 fabrykach wybory się nie od- 
były. W. pozostałych 51 fabrykach z 17,169 
wyborców, stawiło się 5,616. Wybrano 48 pra- 


w wielu fabrykach rozpoczęto pracę. W innych o- 


kręgach strejki były odosobnione. Staré z policyą 


nie było. W stolicy spokój. 
Petersburg, 22 stycznia. Usiłowania partyi so- 


cyalnych demokratów, aby wywołać strejk ku u-- 
pamiętnieniu wypadków wypadków z dnia 22 sty- : 


cznia 1905 roku, nie udały się prawie zupełnie. 


dnych zajść. 


Petersburg, 22 stycznia. Ministeryum spraw 


wybranych na posłów do Dumy państwowej, znaj- 


' dzie się wiele takich, które nie mają na koszta 
, przejazdu do Petersburga, 


zarządźiło przesłanie 
zorządom gubernialnym odpówiednich sum pienięż- 
nych, w celu zaliczenia posłom na koszta podró- 


: ży do Petersburga. 


i 


`- Petersbarg, 22 stycznia. Z powodu panują- 


moore 
ka d 


Jeropkin wskazywał konieczność wyboru  osłów 
umiarkowanych. 

Rostów n. Dorem, 22 stycznia. Około godzi- 
1 w nocy napadnięto na Bank rolniczy, v celu 
rabunku. Silnie zraniono stróża, Napadających u- 
jęto; pieniądze ocalały. Spaliła się fabryka Siegla. 
Skutkiem mrozów, opanowanie ognia było nie- 
możliwe. Straty. olbrzymie. 

Krasnojarsk, 22 stycznia. Sąd wojenny okrę- 


'gowy zaczął rozważać sprawę 116 żołnierzy i 104 


osób cywilnych o udział w powstaniu zbrojnem 
w grudniu 1905 r. 

lrkuck, 22 stycznia. Z wyroku sądu wojen- 
nego polowego powieszono dwóch zabójców. Ko- 
bietę, ukrywającą tych przestępców, Pawlenkowo- 


wą, również skazano na karę śmierci, lecz wyko- 


nanie wyroku wstrzymano. 
Sarapul, 22 stycznia. Pożar zniszczył fabrykę 
izorską. 


Tokio. 22 stycznia. W parlamencie wniesio- 


„ na będzie interpelacya w sprawie rokowań z Rosyą. 


| 


cych silnych mrozów na calym obszarze Rosyi, : 


zarówno na wschodzie, zachodzie, północy i po- 
łudniu dyrektor głównego obserwatoryum fizycz 


nego, akademik Rykaczew, komunikuje następują 


wosławnych, 4 katolików, 3-ch luteranów, 49 ro- . 
> f i ! który ustalił pogodę bezwietrzna, jasną, lecz bar- | 


Ryan, 3 polaków, 2 estończyków i 1 niemca. 

fiohylów, 21 stycznia. Do przejeżdżającego 
policmajstra Rodionówa, w centrum miasta strze- 
lano ż rewolwerów; ciężko raniono woźnicę; po- 
licmajster odstrzeliwał%się; potem rzucono bom- 
bę. Rodionow nietknięty; student, który strzelał, 
ścigany przez policyę, zastrzelił się. Bombista 
uciekł. 

Sofia, 21 stycznia. Studenci i socyaliśei usi- 
łowali po mityngu, na którym prótestówano prze- 
ćiw zamknięciu üniwersytetu, urządzić demon- 
stracyą przed palucem ks. Ferdynanda, lecz ka- 
 walerya rozpędziła manifesianiów. Studenci po 
pewnym czasie zebrali się na glównych ulicach, 
Kawalerya ponownie atakowała tłum szablami, 
jest wielu rannych. Wieczorem miasto uspokoiło 
się, restauracye zamknięte, chodzą patrole woj- 
skówe i odbywają się areszty. Rząd, jak mówią, 
prosił księcia o zaprowadzenie stanu oblężenia, 
Studeńci chcą żnowu siłą zdobye otwarcie uni- 
wersy te ti. | 

Bofia, 21 stycznia. Aresztowano kilkuset stu- 
-dentów. Studenci, którzy podlegają służbie woj- 
skowej, zostali zaliczeni do armii, pozostałych 
wysłano do miejsc urodzenia. Wczóraj podczas 
wymiany stfzałów rauiono 30 osób. l 
: ż 


Petersburg, 22 stycznia. „Pierwszy doparia 
ment Rady państwa, rożpatrzywszy najpoddańszy 
raport komisyi Golubiewa, w. sprawie wydania 
prżóz towarzysza spraw wewnętrznych, Hurkę, 
Liedwalowi- zaliczki 800,000 rb., postanowii za- 
żądać od Hurki i Litwinowa wyjaśnień w tej 
sprawie. Otrzymawszy je i rozpsirzywszy. pier- 
wszy departament posianóńił oddać Wyżej wspom- 
niane osoby pod sąd. JE 

_  Pełórsburg, 22 stycznia. Miaisieryam spraw 
wewnętrznych składa do rozpoznania przez radę 
Ministrów projekt prawa o nievy kalności osoby i 
"MieszĘbń i o tajemnicy korespondencyi, ópraco- 
wany przez osobną kemisyę, złożoną Z przedsta- 
KS zarządów, pod przewodnictwem wicemini- 
Sira Makatowi, 

„W projekcie prawa ustanawia się ogólny prze- 
pu Be którego mocy każdy, aresztowany przez 
poiicyę bez piśmiennego żądania władzy sądowej, 
winien być w przeciągu 24 godzin albo uwolnio- 
ny, albt Gdóslany do najbliższego sędziego, który 
orzeka, 0. ile Osoba ta podlega dalszemu trzyma- 
niu pod strażą, Po rozpoznaniu w radzie mini- 


ce spostrzeżenia: dnia 18 b. m. od strony oceanu 
Lodowatego naztąpił wyjątkowej siły aniycyklon, 


dzo mroźną w całej Rosyi. Podobne warunki at- 
mosferyczne poraz ostatni. obserwowano w roku 
1893. Dnia 22 barometr w Petersburgu wykazy- 
wał ciśnienie 778 milimetrów, czego nie notowano 


Tokio 22 stycznia. Prezes ministrów czyniąc 
w izbie wyższej pogląd polityki rządowej, oświad- 
czył, że sojusz angielsko-japoński jest oparty na 
trwałym gruncie, a stosunki z obcemi państwami 
są coraz przyjaźniejsze. Układy z Rosyą idą po- 
myślnie. Rezultaty, osiągnięte przez Japonię w 0- 
sta'niej wojnie-jak zapewnia minister — są gwa- 
rancyą dalszego powodzenia. 

iadrgt, 22 stycznia. Wieczorem powtórzyły 
się rozruchy uliczne z powodu podwyższenia cen 
chleba. Burmistrz Madrytu postanowil zastosować 
przeciwko piekarzom, którzy ceay podnieśli, śro- 
dki jaknajostrzejsze. Minister finansów oświadczył 


"w senacie, że rząd poprze energicznie usiłowania 
- burmistrza, l 


 jeszcże od roku 1836. Zwykle towarzyszą takim ` 
antycyklonom burze wschodnie na morzach Czar- . 


strów, projekt. tego prawa będzie przedstawiony 


Dumie państwowaj 

Opracowany przez ministerynm spraw wewnę- 
trznych Projekt prawa paszportowego ustanawia 
przepis, na którego mocy nikt nie jest obowiąza- 
ny posjidac paszport w miejsca pobytu stałego 
lub czasowego, Z wyjątkiem w niektórych wielkich 
miastach, Sdzie składanie pasźpottów jest przepi- 
sane przez prawo. Po rozpóźianiu W radzić mi- 


nem i Azowskiem i zamiecie na południu Rosyi, 
obserwatorynm Wiec rozesłało do portów czarno- 
morskich i azowskich ostrzeżenie przed możliwo- 
ścią strasznych burz. 

Petersburg 22 stycznia. Ministeryum kandlu 
wniosło do rady ministrów projekt zatwierdzęnia 
ustawy zjazdów właścicieli żeglugi, w celu wyja- 
śnienia potrzeb żeglugi. W celu zjednoczenia tych 
właścicieli, tworzy się Związek żeglugi. Zjazdy 
będą ogólne, grupowe i okręgowe. 

Petersburg, 22 stycznia. Komisya mieszana 
w sprawie robotniczej rozważała sprawy najmu 
robotników i długości dnia roboczego. Zasady 
projektu ministerynum handlu 


Paryż, 22 stycznia. W izbie gmin Vaillant 
interpelował z powodu zamknięcia giełdy pracy i 
postępowania policyi podczas wczorajszej mani- 
festacyi z powodu zastosowania prawa o odpo- 
czynku niedzielnym. Clemenceau odpowiedział, 
że prawo o odpoczynku, bez względu na pewne 
braki, będzie stosowane. Na manifestacye Cle- 
menceau może pozwolić tylko w razie przed- 
wstepnego porozumienia się syndykatów z rzą- 
dem, ponieważ ulica należy nietyko do członków 
syndykatu, lecz i do spacerującej publiki. Rząd 


, musi bronić praw. tych ostatnich. Izba większo- 
ścią 444 głosów przeciwko 59 przeszła nad in- 


prawie w eałości | 


przyjęte. Różnicę zdań wywołały sprawy: zerwa- . 


nia umowy przed terminem i porządek rozważa- 
nia instrukcyj wewnętrznych. Niektóre głosy ter- 
min trzydniowy dla wymówienia miejsca robotni- 
kom uznały za niedostateczny i proponowały ter- 
min sieumiodniowy. W sprawie instrukcji we- 
wnętrznych przyjęto za zasadę, że moc ich ulega 
zawieszeniu, jeżeli przeciw instrukcji zaprotestuje 
inspektor przemysłowy. Czas roboczy uznano za 
konieczne ograniczyć: pracę dzienną do 104 go- 
dziny na dobę, w tygodniu na 60 godzin; pracę 
nochą zaś do 9 godzin na dobę. 

Mobslów, 22 stycznia. Szezegóły zamachu 
na Radionowa są następujące: Jeden Z wyko- 
nawców zamachu podbiegł z tylu do sanek ji dał 
z browninga 3 wystrzaly, jedna kula przebiła rę- 
kaw palia policmajstra. | 

Radionow, obróciwszy się, odpowiedział wy» 
strzałem. Ten, który strzela, zaczął uciekać; 
w tej chwili drugi wykonawca zamachu z chodni- 
ka rzucił bombę. | i 

Wybuch powybijał szyby w sąsiednich do. 
mach; policmiajster biegł za wykonawcami za- 
machu; jeden ze sciganyuh wpadł na podwórze 
jednego domu i tam zastrzelił się; inny wpadł 
na podwórze domu niejakiego Jofego, który oto- 
czono. Na zasadzie podejrzenia aresztowano trzy 
osoby. 

Ryga, 22 stycznia. Przy uliey Rycerskiej 
wykryto tajną drukarnię. Aresztowano studenta, 
chorążego rezerwy i dwie kobiety. Zabrano 13 
pudów czcionek, formy z proklamacyami, acchi- 
wum, korespondencyę i wydawnictwa nioiegaine. 
Dokonywane są z tego powodu liczne areszto- 
wania, | 

Ryga, Ż2 stycznia. Wykonano wyrok Śmierci 
sądu wojennego polowego nad Petersonem, oskar- 
żonym o zbrojny opór policji, stawiany w fabry- 
ce mebli w d. 17 b. m 

rołława, 22 stycznia. Przy udziale b. posła 
Jóropkina, odbyło się zebranie październikowoów. 


t 


| wnętrznych 


'w pierwszej linii, 


za 


terpelacpą do porządku dziennego. Izba więksźo- 
ścią 463 głosów przeciwko 58, wyraziła votum 
zaufania ministeryum. 

Tokio, 22 stycznia. Zgorzał główny korpus 
gmach w minisieryum komunikacyi, Przyczyną po- 
żaru były piece. Straty wynoszą milion jen. 

Zugdidi, 22 stycznia. W blizkości miasta foz- 
bójnicy napadli na strażników, wiozących podatki 
do kasy. Przy wymianie strzałów raniony sttaże 
nik, a zabitych sześciu rozbójników. 


DZIENNE 

Połarsburg, 23 stycznia. Minister spraw we- 
wniósł pod obrady Rady ministrów 
projekt o ustanowieniu głównych zasad nowej or- 
ganizacpi nowych instytucyi gubernialnych. Zgo- 
dnie z projektem admińistracyjny podział państwa 
pożostaje bez zmiany. Za podstawę żaś nówej 
otganizacyi rządu gubernialnego posłuży następu- 
jąca reforma. Na eżele gubernii stol gubernator 
a następnie jego pomocnik w 
wydziale admitnistracyjnym i naczelnik policyi gu- 


 berń:alnej, wreszcie rada gubernialna i nakońiee 


kancelarya rządu gubornialnego. 

Gubernator, jako główny w gubernii przed- 
sławie el rządu wyższego, strzeże ścisłego wyko 
nania praw i poleceń rządu oraz spokoju publicz: 
nego i bezpieczeństwa. Jednocześnie jest on głó= 
wnym naczelnikiem policyi w calej gubernii. Po- 
móenikami gubernatora są: przedewszystkiemi po+ 


„mocnik do spraw administracyjnych, bezpośredni 
jego współpracownik we wszystkich sprawach za- 


rządu gubernią i zastępca na wypadek nieobece* 
ności iub choroby i wogóle zawsze, kiedy gibere 


. nator uzna to ża potrzebne; jest on zarazem nas 


czelnikiem poliegi gubernialnej, powtóre naczelnik 
policy: gubernialnej jest pomocnikiem gubernatora 
w sprawach policyjnych i spelnia jednocześnie 
funkcję naczelnika żandarmskiego zatządu guber= 
niainego. Są mu podwładni powiatowi inspekto- 
rzy policyi i policmajstrzy, oraz fankcyonaryusze 
policgi specyalnych: kolejowej, portowej i rzecznej. 

"W celach ujednostajnienia żarządu gubernią 
i zdecydowania spraw, wymagających kóolsgialae- 
go postanowienia, tworzy się rada  gubórnikika, 


ROZWOJ. m Sroda, dnia 23 TI 1907 r. 


M 18 


złożona. z wydziałów specyalnych i dyscyplinar= 
nego. Rada gubernialna pozostaje pod przewod- 
nictwem gubernatora i składa się: z pomocnika 
.guhernatora do spraw eywilnych, naczelnika po- 
dicyi 
eelaryi gubernialnej, 
torów, tudzież prokuratora sądu. okręgowego, za- 
 pządzejący ch: izbą skarbową, apanażowemi okrę- 
gami £ górniczemi, oddziałami banków śzlacheckie- 
go i włoś ściańskiego, naczelników zarządu rolnic- 
twa i dóbr państwa. | 

Jo kompetencyi rady gubernialnej 
ważniejsze sprawy charakteru pierwszorzędnego, 
rozporząde zenia 0 tworzeniu miast i powiatów, 
sprawy 0 wydatkach na rachunek ziemstw, spo- 
rządzanie budżetów, pieniężnych zasiłków ze stro- 
ny skarbu, wydawanie i znoszenie postanowień 
obowiązujących, sprawy w przedmiocie nadzoru i 
kierownictwa nad czynnościami osób urzędowych, 
środki przeciw epidemii, przeciw buntom ludowym. 
Do liczby poszczególnych wydziałów zał iczają się: 
wydział gospodarczy i wydział do spraw ziem- 
skich i miejskich. , 
= Petersburg, 23 stycznia, Usiłowania partyj 
soċyalistycznych, dążące do wywołania bezrobócia 
'w rocznicę wypadków w dniu 22-im stycznia, nie 
miały prawie najmniejszego powodzenia. Wszędzie 
dzień przeszedł spokojnie, bez źadnych wypadków, 
jak donoszą z Charkowa, Warszawy, Białostoku 
i Ekaterynosławia. Z innych miast donoszą, że 
nie pracowały tylko niektóre zakłady przemysło- 
we i drukarnie. Porządek i spokój nigdzie nie 
był naruszony. Wyjątek stanowi Łódź, gdzie za- 
strejkoywała większość fabryk, zamknięto sklepy, 
gazety nie wyszły, ale i w Lodzi w fabrykach, 
gdzie zatrudnieni są narodowcy, pracowano. Ww są- 
'siednich. miastach fabrycznych bezrobocie było 


tylko częściowe. W Moskwie pracowano nor- 
malnie. | 
Petersburg, 28 stycznia. W ciągu półtora 


miesiąca od daty otwarcia ubezpieczeń dochodów 

i kapitałów za pośrednictwem kas oszczędnościo- 
A . operacye te prowadzono w 228 kasach. 
Ogólna ich suma doszła do 1,443,000 rb. Wpły- 


wy asekuracyjne do kas wyraziły się w sumie. 
rb. 56,000. Rozpoczęto rokowania z instytucyami 


'rządowemi i prywatnemi o ubezpieczenie ich pra- 
cowników za pośrednietwem kas oszczędnościo” 
wych. 

Petersburg, 23 stycznia. Ministerjam Oś wia- 
ty wniosło do rady ministrów przedstawienie o 


| „początkowej nauce domowej i projektuje przy po- ; 


czątkowej nauce czytania i pisania płatnej i bez- 


płatnej w jakimkolwiek języku, pozostawić swo- 


bodę każdemu, 
zwołeń. 
wać książek i podręczników na zasadzie istnieją- 
'eych praw o cenzurze. O otwarciu szkół nauki 
czytania i pisania założyciele donoszą w terminie 


bez potrzeby wyjednywania po- 


tygodniowym .przed rozpoczęciem iekcyj połicyi | 


i inspekcyi szkół ludowych. 


Odesa, 23 stycznia. Srożąca się przez calą 
dobę straszliwa zamieć wyrządziła mnóstwo nie- 
szczęść. Ruch okrętów wstrzymano. Operacye ła- 
dunkowe zawieszono. Tramwaje nie kursują. Kil- 
ku ludzi zmarzło. 

Meliżpol, 23 stycznia. Trzy doby szaleje nie- 
bywały húragan śnieżny. Kilku ludzi zmarzło. 
Wobec zamieci z północy pociągi nie nadeszły. 

Jałta, 23 stycznia. Brzeg południowy w śnie- 
gu. Sroży. się zamieć śnieżna przy silnym wietrze. 
Zewsząd z Rosyi donoszą o niebywałych mrozach 
z wiatrem. 


Ekatergnosław, 23 stycżnia. Panują huragany 


i zawieje śnieżne, Komunikacja pomiędzy sa : 


nem i Jasinowem przerwana. 


Kijów, 23 stycznia. W południe w śródmie- 
ściu około hotelu «Kaukaz», czterech złoczyńców 
eisnęlo bombę na przejeżdżającego w powozie; 
służącego w policyi chorążego Łoladze. 
jujący go strażnicy nie uszkodzeni. Złoczyńcy 
ukryli się w sąsiednim Karawanseraju, pozosta- 
wiwszy na ulicy drugą nabitą bombę, która nie 
wybuchła. Karawanseraj otoczylo wojsko. Odby- 
wa się rewizya u wszystkich znajdujących się 
w Karawanseraju, których przedstawiają chorą- 
żemu Łoładze dla poznania. 

Tokio, 23 stycznia. W izbie parów minister 


Wil ułatm Bojojanyj oświadczył, 
it 


gubernialnej i naczelników wydziałów kan- | Ę 
Graz specalnych guberna- | 


należą | h 


Do nauki czytania i pisania wolno uży- £ 


Konwo- $ 


iż rząd postano- i 
ułatwić wszystkim mocarstwom prowadzenie : 


opatrzony św. Sakramentami, po dłuższych cierpieniach zasnął w ' Bogu d. 20 Stycznia 
1907 r., przeżywszy lat 79. Pogrążeni w głębokim smutku syn, siostra, synowa, 
wnuki i rodzina, zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, że pogrzeb odbył się 
w Środę dnia 23 Stycznia o godz. 10*/, przed południem z kaplicy PPP Só) 
przy kościele św. Krzyża na stary cmentarz katolicki. 


~. W smutku pogrążona PORAIRA 


Adwokat Fragility: 
Radca Prawny Towarzystwa Kredytowego po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
dnia 22 Stycznia 1907 roku o godz. 6 rano, przeżywszy lat 63. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy. uliey Średniej nr. 21 na cmentarz katolicki odbędzie się 
we Czwartek dnia 24 Stycznia o godzinie 2 po poludnia, następnego zaś dnia odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy, w kościele św. Józefa o godzinie 10 rano. 

Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim žalu 


Żona r) dzieci: 


Po dlugich i ciężkich cierpi sad oputrzona św. Saai atami PRERA w „Boga dala $ 21 1 Sty- 
100 


cznia, PEROEYNAZY lat 68 4 
AŚ. f p. 
Pelagia z Boczów MAJEWSKA, 


na smutny ten obrządek, który nastąpi we czwawiek dnia 24 Stycznia 1907 A o godz. 2 po połud-. 
niu z aomu przy ulicy Panskiej rr. 33 na Siar "y cmentarz katolicki, i w Piątek o godzinie 10 
rano na żałobne nębożeneiwo w kościele św Krzyża, zaprasza stroskana Rodzian, 


izby” niższej niser: 
| skarbu wniósł budżet na rok 1907/8 i oświadczył, 
iż ogólny stan finansowy jest pomyślny. Nie na- 


handlu w + Mandżuryi: « Do - Gielda warszawska. © 


dake 


bra w a pa APES 
gó W 


jeży mniemać, że sprawa umocnienia się w Ko- | . 
rei i Mandżuryi osłabiła skarb. W skutek wzro- OWE ZKE | 
stu dobrobytu zwiększyły się znacznie dochody ` > Soja mni Z 1905 r. 150 0 a 
państwa, Następne pożyczki będą użyte wyłącz- , 5% 3 z POR r. ||87.00 | 86.00 ||86.50- 
REES dune ||. [BR aż sa 
| Berlin, 23 stycznia. Posłowie francuski i hi- | WK listy zastawne m. Warszawy ||83.25 ||8250 ||82.85. 
; szpański zakomunikowali ministrowi spraw zagra- 5%. „o o» » 89.50 || 88.70 || 89.00 ` 
| nicznych, że w najbliższej przyszłości nastąpi od- i WESIM „ „ Łodzi - aceń| Recz SEGA 
wołanie eskadry franko hiszpańskiej z Marokko. i Akay Baska A ET F 
! Rząd Marokka przyjął na siebie strzeżenie porząd- : Pożyczka premiowa I-ej emisyi 364 || 356 | —.— 
| ku w Tangerze i okolicy. Należy spodziewać się, | A s Il-ej emisyt . | 281 | 273 |—— 
iż propozycya konferencyi w Algeciras, _dotycząca o w szlachecka . » « « - : | 232 || 224 = 
policyi, będzie bezzwłocznie wprowadzoną w czyn | Lilpopy A EER ro je 2 ea 
| przez rząd marokkański. | Starachowice . o so 4 3 - + ||—— == |= 
i Haaga, 23 stycznia. Morze zatopiło wybrzeże : Putiłowskie . « 6 e » «9 a » |m i —— || 88 
! Simaiera w pobliżu Sumatry. Utonęło 1,500 ludzi, ; Czeki na Berlin .. - + » - ża EEI ag 


Codziennie zdarza się silne trzęsienie ziemi. Dla 
podania pomocy poszkodowanym wyjechał guber- 
nator z personelem lekarskim. 

Paryż, 23 stycznia. Clemenceau, Brian i Des- 
sen wnieśli do komisyi izby projekt do prawa 0 
zniesieniu przedwstępnych meldunków o zebraniach 
publicznych. Komisya przyjęła projekt z uznaniem, 
referentem jego w izbie deputowanych będzie Flan- 
dine. Projekt wniesiony zostanie do izby na po- . 
czątlku przyszłego tygodnia. - 
Paryż, 23 stycznia. Senat przyjął budżety mi- ` 


nisterynm oswiaty, wyznań i skarbu. Przy obra- | M. EPSZTEIN- RIEŚNIK. 


dach nad budżetem mennicy: senator Cholgan o- , 
. Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


świadczył, że wniesie zapytanie z powodu usunię: ` 
cią na dwudziestofranków kach dewizy: aNiech Bóg Zeby sztuczne na zlocie, NC z podnie- 
bieniem lub bez.. 


strzeże Francyę!* o. 
i 23 st odz. 4 p 'zekani 
_ Konstantynopol, 23 stycznia. O godz. 4 i pół Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu, | 
Konauuaoya 30 kop. 97:1021 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*). 
Renta aa 73. E 
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rano w dniu 22 b. m. odczuto krótkotrwałe, lecz 
dong SE ERIE ziemi. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odobodzą z Łodzi: a) (2.30, b) 7.10, e) 11.55, d) 1.38, 
a) 3.15, D 6.10, g) 8.20. 


Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7.20, j) 9-36, K) 14150, 
D 3.40, m) 5.22, n) 8.30, o) 11.00. 


specyślność > 
dody dzieci i wawnętczne 
Piotrkowska 122. 


ZOE ZZA TRZ FOTE WEKA PG ZA REAR BOA o 


Godziny przyjęć: od 9—10 i od 4—-6 po poł. 110-3-1 i 
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PEER CT TAN 
Pomerne TEAC OTO 


Z WARSZAWY. 


EW RECO 


* Zawieszenie pisma, 


Z rozporządzenia władz administracyjnych,. 


pismo «Znicz» zostało zawieszone na ezas trwa- 
mia sienu wojennego, - 

* Rewizye. zoi, | i 

*Yezoraj w nocy, policyą dokonala szczegó- 
lowei rewizyi. w aptece pp. Weintrauba i Rozen- 
stadia, przy nl, Franciszkańskiej X: 18. Nie po- 
dejrzanegn nie znaleziono. Z apteki policya uda- 
ła się do; mieszkania właściciela apteki p. Wein- 
trauba, gdzie również dokonano rewizyi. Pomi- 


mo, że i tutaj nie nie znaleziono, p. W. został 


aresztowany i odprowadzony do ratusza. 


| — Wczoraj policya dokonała rewizyi przy , 
ul. Sżopółńa Xe 15, w mieszkaniu znanego literata, 


p. Adolfa Goldberga, którego aresztowano i ode- 
słano do ratusza. 

* Echa aresztowania, - I" 
<1./W uzupełnieniu o aresztowaniu na si, War- 
Szawą Kowelska w wagonie podróżnej z pięciu 
bombami, «Warsz. dniew.>» dodaje, że bomby by- 
ły napełnione ale nie miały lontów, 


nielegal- 


EAEE ASUR ATN A 0 A DA EIA 


` robę. 


różnych į 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 23 stycznia 1907 r. 


szybka wypadł z niego i zbiegł po schodach na 
ulicę. Popędzono za nim, strzelając z rewolwe- 


„rów. Człowiek ów pobiegł na ul, Skórzana, po- 


tem skręcił na ul. Graniczną i usiłował ukryć się 
w domu pod X i6. Widząc, że polieya go daga- 
nia, wlazł na dach tego domu, lecz tam go ujęto. 


W mieszkaniu wspomnianem zastano jakąś, 


nieznaną kobietę. Mieszkanie to wynajęte było 


przez gospodarza na skład towarów galanteryj-. 


nych; obejmuje ono 2 pokoje i zawiera ogromny 
skład wydawnictw nielegalnych. 

Znaleziono w nim około 200 pudów tych wy- 
dawnietw pod 87 tytułami, w. szafie i 16 skrzy 
niach. 


Z KRÓLESTWA. 


Znalezienie bomb. W nocy na dzień dnia 19 
b. m. w Lublinie, w domu nr. 5 przy ulicy Pod- 
wale, policya wraz z wojskiem dokonała ścisłej 


 rewizyi w mieszkaniu p. Michaliny Sołeckiej, eme- 
 rytki, gdzie wykryła dwie gotowe bomby, rewol- 


wer systemu Browninga i 300 naboi do niego. 


Aresztowano p. Solecką i czterech znajdujących. 


się tam mężczyzn. pomiędzy któremi znajdował 
się i zięć p. Soleckiej. Następnie policya udała 
się do stróża tego domu, Kacpra Gieroby. Dnia 
poprzedniego p. 5. przyniosła do stróża zamknię- 


ty na kłódkę koszyk, który poleciła przetrzymać ;. 


R Mk A WAYNE TY 


nasze -— pisze korespondent--wyróżnia się wśród 
innych grodów Rusi wybitnym rozwojem życia pol- 
skiego, opartego na szerokieh warstwach luda- 
wych. Istniają tu następujące stowarzyszenia pol- 
ski i instytucyg. Stowarzyszenie spożywcze (pre- 
zes K. Urbanowicz), posiadające 90 członków, 
1,500 rub. kapitału udzialowego, 8,000 rub. obro- 
tu rocznego; Tow. dobroczynności (prezes ks. M. 
ordynatowa Radziwiłłowa); <Ognsko Polskie» 
(prezes dr. F. Borowski) z 4 sekcyami —— oświa- 
ty, polityki, zabaw i sportów — liezy 132 ezłon- 
ków, roczny budżet 2,500 rub., posiada bibliotekę : 
o 2,300 tomach, wartośei 2,500 rub.; co sobotę 
odbywają się odczyty, pogadanki, ilustrowane za 
pomocą latarni ezarnoksięskiej; Kółko rolnicze 
(prezes O. Świda), zawiązane w listopadzie r. z. 
liczy 60 członków. Dnia 21 grudnia r. z. stara- 
niem «Ogniska» zatwierdzony został przez władzę 
statut nieświeskiego Stowarzyszenia polskiego <Q- 
świata», z terenem działalności w Nieświeżn i 
i trzech powiatach: słuekim, nowogródzkim i miń- 
skim. Założycielami «Oświaty» nieświeskiej są: ks. 
Albrecht Radziwill, prezes «Ogniska», dr. F. Bo- 
rowski, O. Świda, dr. B. Puljanowski, L. Mikuć, 
J. Walicki, W Czerepowicki, M. Dąbrowski, B. 
Uwirko i Grabowski. Pierwsze organizacyjne zgro- 


- madzenie ogólne «Oświaty» odbędzie się 28 stycz- 
„nią. Poza tem, istnieją tu, utrzymywane kosztem 


do dnia następnego, zaś na pytanie stróżki, czy ; " , J A 
; rowskiego. Oprócz powyższych iastytucyi złożono 


w koszu znajduje się bielizna, p. Solecka odpo- 
wiedziała potwierdzająco. 
otworzyła kosz i znalazła w nim części 
składanych. Aresztowano 


bomb 
również stróża Gie- 


Z LITWY I RUSI. 


| Fraca społeczna w N'eświeżu. Korespondent 
; «Dzien Lit» z Nieświeża (gub. mińska), podaje , 
ciekawy obraz pracy społecznej w skromnem, nie | 

powiatowem nawet mieście Nieświeżu. 


Miasto 


Przy rewizyi policya . 


| 


ks. M. Radziwiiłowej, przytułek i bezpłatny szpi- 
tal chirurgiczny, Ordynowany przez d-rą F. Bo- 


władzem do zatwierdzenia statut Stowarzyszenia 
pożyczkowo-oszczędnościowego i Stowarzyszęnia 
rzemieślników «Kultūra». «Ogaisko Polskie», o- 
prócz wymienionych 4 sekcyj, posiada: Lutnię, 
Kółko dramatyczne i Sokoła. Ponieważ większość 
członków tych stowarzyszeń stanowią mieszczanie 
i szlachta zagonowa, opłacająca bardzo małe 
skladki czlonkowskie, przeto dochody swe sto- 


' warzyszenia czerpią z przedstawień amatorskich, 


aaee em 


' = patentem gimnazyalmym, dostać 


koncertów i ofiarności sąsiednich obywateli“. 


i N iedrogo robio suknie, bluzki. Przejazd 
| ./48 m 11, Il-gie piętro 1611—r.—81 
Q;tszenie. Folwark pod Zduńską Wo 


j Byeneme era 


2 przyległem pomieszczeniem składowem przy ulicy Piotrkows 
w. blizkości takowej. 
woja. pod lit. „H. D. 15”, 


Kea E e s P 


xA 
a 
i 


Enh 
Nè « 


Ofert 


rubla kosztują spodnie zimowe Z do- 


„0 wełnianej wacie rb. 18. Garnitur 
"R Marynarkowy 
żę TD. 12. Kurtka z czysto wełnianego 

'gtubego móateryału rb. 950. Modna 
Kolorowa kamizelka rb. 350 Kołnierz 
Karąkułowy do przypięcia rubli 10 — 
Wielki wybór ubrań nezniowskich 1 
dziecinnych po nizkich cenach w od- 
dziale męskim u 


z dobrego . 


¥ 


y upraszam nadsyłać do Administra 


najnowszych fasonów od ru 
Palta angielskie od rb. 13 
niczki angielskie od rubli 


O OERBPEI EL EIPS OPPP PPD IED LES 


szewiotu 


4 
« 
4 


Emila Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 98. 


Pierwsza 
cha 


1755: 


piętro. | No. 


Crześciańska Lecznica 


rób zębów i jamy ustnej 


otwarta od 10 rano do 7 wieczór Konsultacya 25 k.. zeby 


0 Sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. 
Reperuje | przerabia zęby sztucz:e 


Piotrkowska dom Tischera 


16132: 


No. 


I piętro. 


kiej lub też 


żakiety na wełnianej wacie od “? 
rubli 22.--. Kostyumy angielskie 


Futrzane kołnierze od rubli 2,50. 
Duży wybór bluzek damskich od 
~ $ Tb 2.50 w oddziale damskim u 


Warszawą, Marszałkowska 130. 


OE KK COLE CZE 


fo: © Tisch 
No. 124. Piotrkowska dom Tischera 


kak 


cyt . Roz- 
92 —3—3 


EASE ER T RER R E 
Dla Panów! ; Dia Pań! 


TRY 


bli 12. 
Spód- 
4.50. 


WRRWRWRKWWNK 


G 


124. 


124., 


: móżs pokój frentowy z oddzielnem woj- 
. ściem, umeblowany — wspólny, suet y sło- 
`- nęezny, z opałem, na I piętrze za udzie- 


lania lekeyi wieczorami 2 osobom z do- 
płatą rb. 5 miesięcznie. Wiado- 
moścć ulica Długa nr 10 m 7, I piętro, 
front. Porczumieć się można oł godz. 
Tj WiGCZOrem. 88- 6—3 


Mleko od 50 krów 
loco koləi Łódź, poszukuje odbiorcy, 


Wiadomość Bentków, stacya Wolbórka 
kolei Wiedeńskiej. Kołaczkowski. 96 3-1 


Potrzebna w, dobrym stanie | 
UE W M ZBER TR 


* 
lakomobila - 
Jub maszyna leżąca, na 24—30 koni. UL 
Targowa 29, Manugiawiez. 108-38-1 


Do wynajęcia od 1 kwietnia 


po składzie wędlin Wiadomość u go- 
spodsrza Nowy Rynek nr 5. _ 104-311 


Drobne ogłoszenia. 


» szewskiej przeniesione: Prze- 


AEE OTATTE TŁ m 


DZE ZAŁO WASZE DI ZO A AE ETAN RR ONO KAZ A IE A | = 


: łęczyckiego. 


i 
: 
I 


i 


jezd 14 (parter), poleca nauczycielki, fro- ` 


b:ówki, bony różne) narodowości. 9366 . Z 
4) Cechowa szkoła kroju i szycia Kosa: aTe ła Blina. Oare cga ją IonY 


A) kowssiej, warszawskiej mistrzyni 
cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; 
fasonowanie žurnāli; patenty: specyalne 
kursa kroju dziecianych ubran, krój ber- 
lińskiej akademii. 
W Warsząwie, ul. Złota 3, szkoła kspe- 
lusznicza 46—192—6 
w” dons dębowy, stół, krzesła i lane me" 
bie. Wiądomość ulicą Długa nr. 87. 
i 137—3— 
rtu wynajmie panino za rb. 3 miegięcz- 
nie, niech złoży ofertę pod lit. J, K- 
w adm: „Rozwoju“. 129—3—1 
bi- ay prywatne, hygieniezne, po BO 
kop. Ui. Nawrot 8, Plichtowska 
NAA i 2128540834 


Kursa bieliźniarakie. 


| 


: stracyi „Rozwoju*. 


lą wydzierżawię lub sprzedam. Wia, 
domość u zawiadowcy Btącyi kaliskiej, 
pana Ryrna 132-3..1 
ddam na własność etlopezyka 7-mło ` 
"mie ięcznego. Ulica Wschodnia nr. 3. 
u Stróżą, l 119—8—3 


Potrzebna praczka do pralni. Ulica 
Lisowa nr. 89 - 117—8—3 


owóz i wolau$ tanią do sprzędania 
z powodu wyjazdu, Widzewska 60.  - 
em 124—3—2 
potrzebna „młoda panienka, skromnych 
* wimagań do dzieci na przychodnią, 
od godz. 3 do 8. UI. Srędnia nr 3m.$, 
I piętro 131—3—10 


potrzebna kobieta do zaopiskewania sig.. 
chorą oraz zajęcia się pracą domową, . 
zaraz, Milsza 29 m. 46. 1283] 
Potrzebna ucząnica do pracowni. ia- 
s _domość Piotrkowska 165 m. 5. 130-1 ' 
Sep wwa! gd 1-go kwisinia do 
sprzedania. Wiadomość w Administra- . 
eyi „Rozwoju. ECESE 
Q klep rzeźnicki w całem urzadzeniem 
i sklep s piwem do sprzedania. Wia- -. 
domość w admin. „Rozwaju”. 118-3 3- 
aging? paszport i świadaotwo od biletu 
komisy,nego na imię Władysława Glej- . 
zera, wydany z gminy Mazow, powiatę 
nowak UR 
7 gabiona zastała książka „Ogniem i Mie- 
czem“ I tem w sobotę na ulicy między 


' Widzewaką, Nawrot i Frzejązd. Laska- 


AA.A Biuro nauczycielskie Rosci- ` 


wy znałazca raczy odnieść do Adminai- 
13i 
aginął weksel Leopolda Wegnera, in 


przez Adolfa Blina. Ostrzega się o nie- 
nabywanie go, gdyż jest nieważny. 

p 186—8—1 . 
geneal paszport na imię Antoniny Tra- 
czyk, wydany z gminy Góra, z pow. 
warszawskiego, o. 6 133-—8 — 1 
6 rb. pożyczę na pierwszy numer 
3000 hypotekt. Wiadomość w Admi- 
nistracył „Rozwoja*. 133—3—3 


Potrzebny atłada 


€ „Rozwoju“, Prze- 
jazd 8. | | 


1828 


2 mrewtw RATA 


l. ms GLBERSTRON |] 


- == POŁUDNIOWA No 24 = 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 8-—-12 rano; od 5—8 po 


połnd.; Panie: od 4—5 po poł. Kosmo 
tyka). W: niedziele do Goi w 1819-19 


powrócił SE 
uż, Zielona Na 5, 


NAARS EEEE RESET ETA TYCOON ETOWE EET 1 ranem n at aaar a. 
WRZ PTT SEA PIC A VEREER 0 ADO AOI 0 OA UA 3 AGA La AD. Pen ATE ADA R | NIA Ne 


ul. Krótka M 4 
przyjmuje od 8—2 p. p. 1i6--9 wiecz., 


panie od 5—6 p. p. 195—61 


Ir liże lehali 


Okalist 


. MIKOŁ AJEWSRA 22 
pis od 9-ej do il-ej rano 


1 od 


ROZWOJ. -— Środa, dnia 28 stycznia 1907 r. 


Choroby skóra i weneryczne ` 


EREEREER EEE 


; od 5—6 po poż. 
+ od 3—6 po pał. 


Choroby skórne, weneryczne 


4-6j do 7-e) po poł. 


1467-1328 


DA TREE 
PME MEEA NOT PME CAN R A PEAT PODAT A 


| Choroby weneryczne, 
! moczepiciowe ! skórna 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia AA 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
: Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
W niedziele od 9—1 i 
1141:95 


; m Andrzeja "e 
> Choroby skórne, weneryczne | i 
moczopiciowe. 


Je 18 


DESERET 


bstaedi 


Chor oby MIG i nerwowe, 
mieszka obacnia przy 1429 

Piotrkowskiej Mi 200. 

Przyjmuje od =D r. i od 4'/—67/, BP. 


Tr. K Rosenthal. 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(Bp. gorączkowe; PSSE 


Kanstantynowska 2. '1415-r-42 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 518: 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł., w niedziele 


i dróg moczowych. 


Od 8'/,—117/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po poł. 1608 —d-- 72 


Dr. L. Prys 


Chorchy skórne, wenery” 
czne i moczopiciowe, 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
apania od 5—6 popoł, w niedziele od 9—1 
„1 od 3—6 popoł. 1420r285 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. L. 


ra X PEAR 
RJ | ; 


onstantynowska f 


Choroby dróg moczowych, skór= 
me i weneryczne. 


"Przyjmuje od g- 81/,—1 rano i od 5—8, 


panie od 4—5. 


shozrok wy sIxóry, dróg mo. 
cezowych i weneryczauych 
CEGIELNIANA 14 
. ` (wejście od ul. Wecann 
„6d. 11—1 i od 4--7'f4,. - 246—r-32 


Choroby weneryczne i skórne 
x przyjmuje od 9 do 10 rano 
t od 5-ej do 7-ej wieczorem. 


Piotrkowska i32, 1331r51 


RUR I Bo a | 
Dk. Zagato, Zrtr-Grtmai 
| POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i aaeszorya 
j Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 3—5 popoł. 


502—r—112 poszukuję lekeyi. Passaż Szulea nr. 4 
aama | INiGBZKANIA 20. Zastsć mnie można od | 
MASZYNISTA LITOGRAFICZNY ; 1-9) do 4-ej po południu, 94-12-2 | 


POTRZEBNY. 
Warszawa, Oboźna 9, 


79—3—3 - Witanowski, 


„Za Pański „Lain“ serdesznie dziękuję: 
po użycia 8 słoików ekzema na twarzy 
przeszła, upłynął już tydzień, jak 
myje twarz wodą z mydłem, i masci 
wiecej nie używam“. „Bu-.ski*, Ręczę 
za. wiarogodność listów, originały są U 
manie do obejrzenia. S. Rosten. 

„LŁain* jest to zadziwiający Środek, 
prędko I sk itecznie leczący. 


EKZEMĘ, LISZAJ: wreg © | 


rany,pryszcze, brodaw ki,oparzeniaitd. 

Swądzenie i ps ust pują momentalnie, 
Cana rb. i k p oS Rosten, Petersburg, 
ul Kazańska Te e wgyłam Za Za- 
liczeniem. D: zada i w chi składach 
aptekarskich "= 


ERZE DD DEO nA OAZA OW IA TT ZZL ZS CZCI NACZ SAY MC A W AD N EAE 


anaran ran 


M ietan 


1735.66 | 


a: 
ramma BA SEE WYPIERA AEAN 1 i MAJA ZRZEC a AEEA A OW ENSE EENT ` AEREA RES AAA N EE "TORY NEONET ana Aina 
c= 3 = M ERE WERE 


070-131  wiecz 


R ONA OPEN A NA m nA WWO ZY  B 


Or. IGAATJEM 


zpecyalisła chorób uszu, | 


nosa i gardig. 


Konstantynowskć H m. 5. 
i od 5—8 8 po poł. 


4-30-15 
Przyjmuje od 8—9 r. i od 5— r. 


SKY LHC APA maha MONLA T SEY AEN 7 SATIE 


ir. Feliks skusiewicz 
Choroby skórne i 
Amdezeja IB. 


Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta od g. 10 do 
1 po połndnia. 507--d-—351 


-. 13 ; 
Ghoroby skórne, RÓ EG imgczepłcicai | 


Nawrot N 


Przyjmuje od g. 8—11 rano, 
ABT 


; 4 z 
Karmelicka 24, Kraków, 
poleca wygodne Polije z całodzien- 
nem utrzymaniem, wyborna kuchnia, 


ceny umiarkowane. 72-2-2 


M Bardzo tanio do sprzedania 
garnitur sałonowy © 
i dwa stoly dębowe. 


Ra 55 m. 7, od 11 do 12eej 
i od 2-ej do 3-ej. 11—3—3 


_ Posiadając doskonale 


język francuski 


Jest do sprzedania 
32 morgi ziemi, 
7 wiorst od Łodzi, ziemia pszenna w tem 


jest 4 morgi łąki i torfu i kawałek ols | | 


LIST LEK. 4 szyny, zabudowanie jest w. porządku ; } 
DE murowane z cegły palonej. Wiado- ; | 
8 maja 1906 r. (wystag): mość ul. Pańska Br. 99 m. 18, 


Do wia zaraz 


pokój (tor 


śioseczny; suchy, elegan- 
cko umeblowany; 
stępną cenę. 


ro, front. '80—6—4 


W tloczni <Rozwoju», Przejazd 38 8. 


AE HARREGO KIA R e 


i weneryczie 


cd 5617, ; 
-146 


"95-3-3 | R 


za przy- | | 
Na żądanie może być | 
z całodziennem utrzymaniem Wia- | 
domość ul. Długa% 10 m.7, I pięt- | 


wee 912 rano, 1483 —r- 76"; Dr. J. Grabowski 


: Speg chorób gardła, nosa i uszu 

; przeniósł się na ulicę 

Nawrot me, IA ma 5, 

; | HI-cia brama ot rogu e: Wiem» 

h ; „ i przyjmuje eodztennie od 4 do 7-ej pop. 

ohoroby weneryczne i skórne ; = modzieja i i święta od 4 do 5 pop. 
Nawrot Kr. 2. ; 491-140 


Przyjmuje od 8—11 'i do 6—8 po połud. | Dr . Rosenblatt 


i 
i 
„A sacra chorób uszu, nosa 
; 
i 
} 
$ 
} 


i panie od 5—6 ' '637r189 
AE | j Piotrkowska 35 '1588-r-28 
„powrócił | przyjmuje od 10—11 rano I 5—7 po poł. 
choroby weneryczne i skórne w ni: dziele od. 102r 1 24 Po pol 
godziny przył. 11—1 i 3—7. f ż e SGD 


Spacerewa (Promenada) nr. 3. 695-r-1l9 ; 

Gabinet lekarski dla elarych i 

| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | | ta ohozób uoz 

i . RR | Spooyalista okor uszu, nosa 

mMarguliesa krtani i gardła. : ' 

Piotrkowska 115. ` Przyjmuje od godziny 9'/2—11-9j Zrana 
Przyjęcie od 10—14 i od 5—8 wiecz; 


i od 4—7-ej wiaczorem. 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—67/4 W Mikofajewska 4, obok Dzielnej. 
| Porada 50 kon E z 


A e S ma > 62108 
PRZEJAZD 18 róg gy JKOŁ "EWSKIEJ 


na śluby, spacery, pozezoby . i t p swoje eleganckie KARETY 
i POWOZY, oraz rasowe konie. 


„PRZEJAZD 18 si MIKOŁAJ EWSKIEJ. 


POSZUKIWANY 


OCHRONA I m jedną 
| solidny, Ronni or” lub dwie beczki 
Meprezemtant 
a in, „Pieryszorzędnych zagranicznych firm kapusty kwaszonej, 
| na Łódź i gub, piotrkowską: . ktoby miał: do zbycia takową, zechce po- 
| "Wiadomość w Administraeyi „Roz- f dać ofertę pod, adresem: Ochrona I przy 
| woju”. 98--3—9 nicy Smugowej n.6- -99—2 — 2 
LIRA TAR POZOSTAŁOŚĆ UŻYCIU | 
a a USUWANE DZIĘKI U% N E ' 
= ÂT BYW | ts O 
i orzeciwk o wszystkim 
7383 


anaa 


LIKWIDACYA 


Z powodu żupełnej likwidacyi interesu 
sprzedaję wszelkie materyaly miżej ceny 
kosztu. | SEE 

Jest również do sprzedania za bardzo 
-nizką cenę całkowite urządzenie sklepowe. 


Józef Hercenberg 


23 Piotrkowska 23. 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


